i A. EDEN, 
angielski mine spraw zagr 
w przemówieniu w parla- 
mencie oświadczył, że An- 
glia nie wycofa się z Morza 
ródziemnego: 


ROK XIV. 


Berlin inspiruje zajścia antypo 
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KSIĄŻĘ KENTU, 
brat króla angielskiego, mia- 
nowany został doktorem 
honorowym prawa uniwer- 
sytetu szkockiego. 


iN 


Oficjalny dziennik hitlerowski zaatakował Gen. Komi-arza Rzplitej min. 
Papeć, odmawiając mu prawa interwencji w obronie pobitych Polaków 


Gdańsk nie chce zaciągać 


: Gdańsk, 7 listopada. 

£ sł) sd w Gdadska z A na A 
omplikuje się. Prezydent poli ań- 
skiej zarządził konfiskatę CRA nu- 
meru „Gazety Gdańskiej", jedynego 
dzíennika polskiego, wychodzącego na 
terenie w. miasta, Równocześnie wła- 
dze gdańskie zapowiadają, że represje 
będą zaostrzone, co najprawdopodobniej 
doprowadzi do całkowitego zamknięcia 
wspomnianego dziennika. 

Jak wiadomo, Komisarz Generalny 
Rzplitej, minister Papee, wydelegował 
do miejscowości Schóneberg jednego z 
urzędników celem zbadania i ustalenia 
szczegółów dokonanego przed kilku 
dniami przez hitlerowców napadu na 
Polaków. Urzędnik Komisariatu Gene- 
ralnego — jak wiadomo — zos 
dopuszczony do wykonania swoich 
czynności, 

W związku z tym, w oficjalnym or- 
ganie hitlerowców gdańskich „Danziger 


a ano z 
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Krwawa awantura sasledzka 
w domu przy ul. Gromadzkiej 9 


Łódź, 7 listopada. 

(gr.) — Nocy ubiegłej wezwano po- 
gotowie Czerwonego Krzyża na Wi- 
dzew, gdzie w czasie awantury, wyni- 
kłej w domu przy ul, Gromadzkiej nr. 9 
porąbany został siekierą lokator tego 
domu, 33-letni Feliks Lewandowski, ro- 
botnik fabryczny. Lekarz pogotowia 
stwierdził rany rąbane czoła oraz zła- 
manie kości czaszki. Poszkodowanego 
przewieziono w stanie groźnym do szpi- 
tala Ubezpieczalni Społecznej. 

Jak się okazało w czasie bójki po- 
między sąsiadami odniósł również sze- 
reg ran głowy i uda 37-letni Jan Groź- 
dziel, któremu udzielono doraźnej pomo 
cy na miejscu. Stan Lewandowskiego 
jest nadal groźny. Władze policyjne 
wszczęły dochodzenie, 


Zamach samobójczy 


Łódź, 7 listopada. 

(gr.) — W Rudzie Pabianickiej przy 
ul, Aleksandra 13 targnęła się na życie 
22-letnia Izabela Sosnowska, wypijając 
sporo kwasu karbolowego. Po przepłu- 
kaniu desperatce żołądka, przewieziono 
ją do szpitala w Radogoszczu. Przyczy- 
na rozpaczliwego kroku nie jest narazie 
znana. 


Streik portowy w Bostonie . 
załamuje się 
Nowy Jork, 7 listopada. 
(PAT) Głód i brak pieniędzy zaczy- 
nają przełamywać front strajkujących 
robotników portowych i marynarzy w 
Bostonie. $ 


Pewnal iczba strajkujących powró-; 


ciła już do pracy, natomiast w innych 


portach strajk trwa. 


Powódź w Grecji 


Ateny, 7 listopada. 


„nowych“ zobowiązań wobec Polski 


Vorposten" ukazał się niezwykle napa-| władzą w Gdańsku i nie ma prawa prze-| ma jednak zamiaru wrz nowych Zo- 


stliwy artykuł 
osobę oficjalnego przedstawiciela Polski 


na terenie wolnego miasta, 
Pismo hitlerowskie stwierdza, 


, bezpośrednio atakujący | prowadzania urzędowych dochodzeń”. 


„Danziger Vorposten'* oświadcza w 
dalszym ciągu, że Gdańsk, który zade- 


że|klarował swą chęć wypełnienia wszyst- 


„komisariat generalny Rzplitej nie jest kich umów polsko - gdańskich (7), nie 


Zaciekłe walki pod Madrytem 


Komunikaf rządowy donosi o gwałtownym kontrataku wojsk republikańskich 


Madryt, 7 listopada. (PAT). 


nierzy i zdobywając znaczny materiał 


Dzisiejszy ranny komunikat oficjalny | wojenny. 


rządu madryckiego donosi: W Asturii 


Na froncie aragońskim wojsko rządo- 


na odcinku Gnedo wojska rządowe przy | we znajduje się w odległości 2 klm. od 
tał | puściły gwałtowny atak na pozycje nie-| miejscowości Almudevar, która jest sta- 


przyjacielskie biorąc do niewoli 35 żoł-||e pod obstrzałem artylerii rządowei. 
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Pierwsze przyjęcie na dworze belgijskint po śmierci 
królowej Astrid 


Bruksela, 7 listopada. 

(PAT) Prasa belgijska donosi, że 
pierwsze przyjęcie, jakie zostało wyda- 
ne przez króla Leopolda 3 w pałacu kró- 
lewskim od chwili śmierci królowej 
Astrid odbyło się na cześć 64 górników, 
którzy narażali swe życie, aby przyjść 
z pomocą ofiarom katastrofy w kopalni 
Labouverie, 


„przy biesiadnym. stole z górnikami 


Król przyjął górników w galowym 
mundurze wojskowym w obecności księ- 
żniczki Józefiny Karoliny i księcia Bau- 
douin. 

Król zasiadł do stołu z górnikami bez 
żadnego ceremoniału i przez dłuższy 
czas rozmawiał z biesiadnikami, po czym 
wręczył im odznaczenia, 


Lzy Rooseuelf odwiedzi Brazylię 


i weźmie ndział w konferencji panamerykańskiej? 


Waszyngton, 7 listopada. 
(PAT) Prezydent Roosevelt oświad- 
czył przedstawicielom prasy, że ma 2 pla 
ny spędzenia tegorocznego urlopu. We- 
dług pierwszego z nich, Roosevelt od- 
będzie na pokładzie „Indianopolis'* pod- 
róż do Antylli, po czym wyląduje:-na po- 
łudniu Stanów Zjednoczonych i drogą 
lądową powróci do Waszyngtonu. 
Drugi plan przewiduje około 17 listo- 
pada podróż do Buenos Aires i Brazylii, 


gdzie 1 grudnia uczestniczyłby prezy- 
dent w konferencji panamerykańskiej, 
po czym natychmiast powróciłby do Sta- 
nów Zjednoczonych. 

Który z tych dwuch planów. wybie- 
rze Roosevelt zależne będzie od przy- 
gotowanych prac budżetowych i we- 
wnętrznej sytuacji Stanów  Zjednoczo- 


bowiązań wobec Pol ; 

Artykuł ten dowodzi, że akcja anty- 
polska na terenie Gdańska, która ostat- 
nio wyraźnie inspirowana jest z Berlina, 
przybiera na sile. 


Madryt, 7 listopada. (PAT). 

Wezoraiszy komunikat ministerstwa 
wojny z godz. 22 głosi, że w następst- 
wie śmiałego manewru wojska rządowe 
przeszły do gwałtownego kontrataku na 
odcinku. środkowym frontu madryckie- 
go i o świcie dnia wczorajszego udało 
się im odeprzeć przeciwnika. 

Po południu wojska rządowe rożpo- 
częły ua odcinku południowym. Środ- 


- |kowym generalny marsz naprzód. Pow=' 


stańcy cofają się, ponosząc wielkie 
straty. 
Salamanca, 7 listopada. (PAT), 
Komunikat oficialny głównej kwate- 
ry wojsk powstańczych podaje, że na 
ironcie Siguenza powstańcy zajęli miej- 
scowości Mandallona i Mirabuelo. 
Donoszą również o zajęciu następu- 
jących miejscowości koło Madrytu: — 
Campamento, OCarabanchel Alto oraz 
stacji koleiowei i miasteczko Vilaverde. 
Sewilla, 7 listopada. (PAT). 
Gen. Queipo de Llano w przemówie- 
niu przez radio oświadczył, że powstań- © 
cy zajęli wczoraj Villa Verde, ważną 
stacię kolejową, gdzie znajdują się war- 
sztaty reparacyjne. 

Nieprzyjaciel pozostawił na placu boju 
300 zabitych oraz 3 czołgi. Do niewoli 
wzięto 150 jeńców, w tym 8 oficerów. 
Na odcinku Escurial powstańcy posunęli 
się naprzód, zdobywając dwa karabiny 
maszynowe. Na południe od Madrytu 


nych. Decyzja zapadnie w każdym ra-jstrącono dwa samoloty myśliwskie. 


zie w połowie przyszłego tygodnia. 


Węgry nie wypowiedzą traktatu z Trianon 


Oficjąlne oświadczenie rządu budapeszteńskiego 


Budapeszt, 7 listopada. 
(PAT). W:związku z wiadomością po- 
daną przez Britisch United Press, jako- 
by Węgry miały wkrótce wypowiedzieć 
traktat w Trianon i zbroić się pomimo po 
stanowień tego traktatu, węgierska ageń 


cia telegraficzna upoważniona została 
do oświadczenia, iż rząd węgierski nie- 
jednokrotnie już wyrażał swói pogląd 
na tę sprawę tak, iż obecnie nie potrze- 
buje zadawać sobie trudu, zajmować się 
znowi tą pogłoską. 


Echa katastrofy kolejowej pod Warszawą 


1 osoba zabita, 13 ciężko rannych 


Warszawa, 7 listopada. 
Jak wiadomo, wczoraj rano na stacji 
Szczęśliwice zderzyły się dwa pociągi 
kolejki elektrycznej. Pociąg idący z Ko- 
morowa zatrzymał się przed skrzyżo” 


(PAT). Wskutek ulewnych deszczów*'waniem torów z torem kólei Warszawa- 


wezbrały rzeki Ilissos i Ripisso$, zalc- 
wając ulice Aten. 

Kilka domów i mostów runeło. Rząd 
wydał zarządzenie w celu przyjścia z 
pomocą dotkniętym powodzią, 


Radom. aby przepuścić pociag Osobowy 
idący z Warszawy do Radomia. W pe" 
wiej chwili pociąg pośpieszny, zdąża- 
jący z Milanówka, prowadzony przez 
motorniczego Wąsika, wpadł na stojący. 


pociąg komorowski. Wskutek zderzenia 
4 wagony zostały zdruzgotane. 

Rozmiary katastrofy okazałv się, na 
szczęście, o wiele mniejsze, niż o tym 
pierwotnie donoszono. Zabity został u- 
czeń Stefan Płóciennik, ciężei rannych 
zostało 13 osób, a kilkanaście osóo od- 
niosło lżejsze rany. 

Maszynista Wąsik został areszto- 
wany, 


,dował wykolejenie się pociągu 


Zajście w konsulacie włoskim 
w Bukareszcie 


Bukareszt, 7 listopada. 

(PAT). W piątek popołudniu do biw 
ra paszportowego» konsulatu włoskiego 
w Cluj wtargnęło dwuch osobników tt- 
siłując wywołać zamieszanie. 

Jeden Z tych osobników był studen- 
tem, a drugi robotnikiem. Wezwana po- 
licia aresztowała obu napastników. Mi- 
nisterstwo spraw zagranicznyąch wyra- 
ziło w związku z tym ubolewanie posło- 
wi włoskiemu w Bukareszcie. 


Niezwykła przyczyna 
katastrofy kolejowej 


| Montreal, 7 litsopada, 

(PAT) Buhaj, który wpadł na tor ko- 
lejowy w Wiseton Saskatchewan, spowo- 
„Cana= 
dian National Railways". 

Maszyna i tender wywróciły się, 10 
wagonów wyskoczyło z szyn; Maszyni- 
stka i palacz ponieśli w tej katastrofie 
śmierć. "M 
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B. pastuch zgłębił 


chowywać się przy zielonym stoliku. —Grek Zographos 
z kamiennym spokojem przegrywa i wygrywa miliony 


(sb) Najpopułarniejszą osobistością 
Riwiery francuskiej jest Grek — Nicolas 
Zographos. Jest to 
gracz w ruletkę i bakaratą. 

Człowiek ten odznacza się niezwy* 
kłymi zdolnościami matematycznymi, 
które zdołał odpowiednio wykorzystać. 
Przeszłość jego jest otoczona mgłą ta” 
jemnicy. Jak twierdzą niektórzy, jest 
on synem rolnika greckiego. Młodość 
swą spędził on w polu, pasąc bydło. 

Po tym przeniósł się do miasta, gdzie 
stwierdził, że posiada niezwykłe zdol- 
ności. Zographos nie posiada żadnego 
wykształcenia, jest jednak uważany za 
żywą maszynę do liczenia. Pamięcio- 
wo rozwiązuje on najbardziej skompli- 
kowane zadania matematyczne. Z kar- 
tami do gry dokonywa on prawdziwych 
cudów: zręczności. 

Zographos zjawił się w Monte Carlo 


przed dziesięciu laty. Miał wówczas nie |wrażenia, a w każdym razie nie daje te- 
wiele pieniędzy. Przez szereg tygodni lgo po sobie poznać. Zapytany dlaczego 


iorna wioska śmierci 
Złowieszcze fatunnm zawisło mad Nunsimmapóścieą Hmniegscepwy e" 


Ści śórskcief, zmajdiuzjącej się w pokbiiżua k 
osiedle onnifame fest przez oflspiiczmycia nmiesziseniaTćbWY 


Gp 


(t) Wysoko w górach, w odłegłości 
kilkudziesięciu kilometrów od Nicei, 
leży niewielka wioska Tourneiort. Nie 
ma tu ani ludzi, ani zwierząt. Na puka- 
nie do drzwi nikt nie odpowiada. We- 
waątrz walących domów widać jedynie 
jakieś porzucone, nikomu niepotrzebne 
rupiecie.. 

Mimo woli turysta, który zabłądził 
do tej upiornej, martwej wiosk: zadaje 
sóbię pytanie, jaka katastrofa, jakie nie- 
szczęście nawiedziło to osiędie ludzkie, 
wypędzając stąd wszystkich mieszkań- 
ców. Aby na to pytanie odpowiedzieć, 
izeba się cofnąć do lat przedwojermych. 

W wiosce tej mieszkał człowiek, któ 
rego powszechnie uważano za wariata. 
W nocy liczył gwiazdy na niebie, zaś w 
dzień przesiadywał nad strumieniem, 
wpatrzony godzinami tępym wzrokiem 
w wodę. Znał każde ziele, umiał prze- 
dziwnie naśladować głosy zwierząt. 
Pewnego razu ktoś z niego zadrwił- 
Wariat poczuł się tym tak dotknięty, że 
postanowił się utopić w rzece, Ojciec 
jzgo, prosty wieśniak, nie wyraził swe- 
jo żalu ani jednym słowem. Po paru 


dniach i on poszedł w ślady swego syna, 


ule ciało jego, zanim  dosięgło nurtów, 
roztrzaskało się o: skały. 

Chcąc przewieźć zwłoki i pochować 
je na wiejskim cmentarzu, kilku sąsia- 
dów zaprzęgło swe najlepsze konie i u- 
dało się nad rzekę. Gdy przybyli nad 
brzeg, konie spłoszyły się z niewiado- 
mego powodu, poniosły i wszyscy sie= 
dzący w wozach wieśniacy znaleźli 
śmierć w wezbranych nurtach rzeki, 

To było jakby początkiem nieszczęś- 
cia. Odtąd nie minął dzień, aby któryś 
z mieszkańców nie zginął Śmiercią tra- 
giczną. Śmierć czyhała z każdego wę- 
gła w Tournefort. Do tego doszły za- 
wiście i spory sąsiedzkie, które przeważ 
nie kończyły się krwawymi bójkami. 

Wreszcie wybuchła wojna i niemal 
0000690090 


Ponury charakter 


Dlaczego Buster Keaton nie może się Śmiać... 


(sb) Wielkie wrażenie w świecie arty- 
stycznym Stanów Zjednoczonych wywo- 
łały dwa rozwody znanych artystów. — 
Są to słynni Stan Laurej oraz Buster 
Keaton. 

Stan Laurel występuje zawsze w fil- 
mach jako mąż, który znajduje się pod 
pantoflem swej żony i jest przez nią mal- 
tretowany. W życiu jednak jest wręcz 
przeciwnie. Grający rolę zgnębionego 
małżonka, artysta jest w rzeczywistości 
mężem-tyranem. Dwukrotnie już ożenił 
się on. 

Pierwsza żona uciekła od niego, po- 
nieważ nie mogła z nim wytrzymać, — 
Stan ożenił się po raz drugi, ale i nowe 
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WOLNA TRYBUNA 


„M. M. BEZ SZCZĘŚCIA” (miejscowość nie 
podana) ña list w redakcji „ilustr. Expressu”, 
List zostanie przesłany po nadesłaniu adresu i 
znaczka na porto, 

„KOCHAJĄCA MATKA" W  PABIANI- 
ACH: Może Pani być dumna z urody swej có- 
teczki, Co się tyczy jednak jej kwalifikacji na 
młodocianą gwiazdę filmową w rodzaju Shirley 
emple, to jak się Pani zapewne orientuje, nie 
fylko uroda i wygląd zewnętrzny decyduje. Ma- 
ła Shirley posiada talent — co się nie zawsze 
otyka. Poza tym posiada ona specjalne kwa- 
litikacje: znakomicie tańczy i śpiewa. Mała 
Shirley brała lekcje tańca, dykcji i innych 
jeszcze przedmiotów, które ułatwiły jej następ- 
nie karierę filmową, Jeżeli chce Pan: koniecz- 
nie zapewnić córeczce tego rodzaju sukcesy, 
niech Pani dziecko  cdpowiednio przygotuje, 
oza tym należy kilka z najbardziej udanych 
djęć dziecka przesiać do którejś z warszawe 
kich wytwórni, 

Matek, które chciałyby dzieciom ' zapewnić 
karierę filmową, jest wiele i jest również wiele 
miłych i ładnych dzieci, Mimo to jednak nie 
wszystkie nadają się do filmu. Nie przesądzam 
prawy, gdyż nie znam zdolności Jej zachwyca- 
ącej małej, Proszę jednak nie sądzić, że karie- 
ra filmowa jest dla dziecka wskazana. Pobyt 
w atelier jest niezdrowy, potężne reflektory 
działają ujemnie na wzrok, no a poza tym atmo- 
fera kulis jest najmniej dla dziecka odpowied- 
nia. Niech Pani zatym spróbuje szczęścia w wy- 
twórniach krajowych. 

„Z TĘSKNOTY ZA MIŁOŚCIĄ — 13" w Ło- 
dzi; Najgorsze lata nieporozumień małżeńskich 
ma Pan już poza sobą, Czy jest Pan pewien, 
że poznawszy inną kobietę, będzie ją Pan kochał 
prawdziwym uczuciem, albo czy uczucie to bę- 
dzie długotrwałe?,. Kio wie jaki charakter bę- 
dzie miała ta druga j czy współżycie nie będzie 
znacznie gorsze, Trzeba bowiem będzie na no- 
wo się do niej przyzwyczajać — życie zaczynać 
od początku, To raz. Poza tym musi Pan rów- 
nież wziąć pod uwagę wolę drugiej strony. Czy 
żona zgodzi się na rozstanie, czy również Pana 
nie kocha į czy nie będzie cierpieć z tego po- 
wodu. Tęskni Pan do uczucia miłości, uczucia 
nieznanego, pełnego niespodzianek, które zresz- 


wygrywa, Grek wyjaśnia, że w bakkara 
ta iależy grać RE i z napięciem 
umysłu jak w każdą inną grę. Cała 
sztuka polega właśnie na maskowaniu 
się. | 

Nie wolno się zdradzić najmniejszym 
nawet drgnieniem muskułów twarzy z 
tego, czy za chwilę straci się kilka milio“ 
nów, czy też ie zainkasuje. 

Tem też naleły tłumaczyć fakt, Że 
Zographos posiada dwa oblicza. Gdy 
siada przy zielonym stoliku, twarz je- 
go jakby kamienieje. Poza wolą i skupie 
niem nie maluje się na niej nic. Dopie- 
ro po skończonej grze Zographos staje 
się rozmownym, uśmiechnięty i towa- 
rzyski. 

Tegoroczny sezon w Monte Carlo 
zamkną! Zographos znów zyskiem w 
kwocie wielu milionów franków, które 
zapewnią mu beztroskie życie przez 
wiele miesięcy. 


Zographoś przypatrywał się grze w bak- 
karata i w ruletkę. Potym siadł do gry 
zaczął wygrywać. Stawiał na najroz- 
maitsze kombinacje i numery. 

Złoto płynęło doń szerokim strumie” 
niem. Od tej chwili stał się on słynny 
jako jeden z najbardziej szczęśliwych 
graczy. Rozeszły się pogłoski, że wyna- 
lazł on nawet system gry. 4 


Zographos uśmiechał się tajemniczo 
i nie udzielał żadnych wyjaśnień. Pew- 
nego dnia przegrał on w karty 30 milio- 
nów iranków, Była to największa stra- 
ta, jaką kiedykolwiek w ciągu jednego 
wieczoru poniósł gracz w Monte Carlo. 
Zographos wstał od stołu, jakby nie 
stracił ani centa. Kamienny spokój nie 
opuszczał go ani na chwilę. 

Zarówno wysoka wygrana jak i prze 
grana nie czynią na nim najmniejszego 


=. 


Nice. —GV szmacie 


wiosce jeden tylko cmentarz nie nosi na 
sobie piętna opuszczenia i rozpaczy. 
Wieś w ostatnich latach została ze- 
lehtryfikowana i kiłka latarni ulicznych 
stoi dotychczas na ulicach. Niektóre pa- 
ią się bezustannie, nie ma bowiem czło- 
wieka, ktoby je zgasił. Blask ich świa- 
tła, załamując się w oklicznych skałach, 
wywołuje fantastyczne cienie, które 
wyglądają łak mary, powstale:z grobu, 
groźne i ponure. Kilka dni temu zabłą- 
dzii w to pustkowie turysta, który czym 
„prędzej uciekł „od. koszmarnej wsoSki: 


cała ludność męska wioski poszła naj 
front. Gdy nieliczni wrócili z frontu do 
domu, zastałi całą wioskę w ruinach. 
Nikt nie chciał pozostać na miejscu. Jed- 
ni za drugimi emigrowali do krewnych, 
do odleglych nieraz departamentów, 
byle znaleźć się jaknajdalej od okolicy, 
którą zdawało się prześladować jakieś 
przekleństwo- 

Dopiero w obliczu zbliżającej się 
śmierci każdy wracał w domowe pie- 
lesze, opuszczone przed laty. Śmierć 
połączyła wszystkich. W tej dziwnej 


Misamanta. wtrówkiJatiąag kn” 


Zadne państwo nie chce przyjąć b. więźnia 

(sb) Jedną z najbardziej popularnych | sie proklamowania „niepodległości Ir- 
legend marynarzy jest opowieść o „ła- | landii nie załatwił niezbędnych formal 
ności, przestał więc być obywatelem te 
państwa. Statek odwiózł Kelleya 
z powrotem do Ameryki, ale tu władze 


depresji jedwak byłoby wskazane, ażeby się Pan 
pewien. czas, separował od żony, zamieszkał 


bowiem Pan sam sobie chyba doskonale zdaje 
rawę ze zgubnych skutków takiej pociechy. 
isze Pan rozsądnie i zastanawia się nad wie- 
loma sprawami tak, że jestem niemal spokojna 
ò to, że nie chwyci się Pan metody, któraby Go 
ogła zgubić, 

"„ZMARNOWANE ŻYCIE PRZEZ LATA 
HŁOPIĘCE"” — LWÓW: Jest Pan jeszcze bar- 
dzo młody i nie wolno mówić o straconym ży- 
ciu, Oczywiście zawarcie małżeństwa narazie, 
w tych warunkach, byłoby czynem poważnie ry- 
kownym, myślę jednak, że powinien Pan po- 
czekać jeszcze z realizacją swych planów, a na 
razie udać się do odpowiedniego lekarza i roz- 
począć leczenie, Takie sprawy są bowiem ule- 
czalne i niejednokrotnie wyniki są znakomite, 
Nie wolno Panu zaniedbywać swego zdrowia 
tym bardziej, że to się łączy z planami Jego na 
rzyszłość, Proszę zatem, nie zwlekając, udać 
się do lekarza specjalisty, 


Czy wiecie, że... 


' — Zarząd miasta Stambulu nabył 
dom Szefkefa-Paszy, jednego z najbo- 
gatszych ludzi przed wojną, W gmachu 
tym mieścił się harem paszy, w którym 
znajdowało się kilkaset jego żon, Obec- 
nie budynek będzie zamieniony na 
ochronkę, w której znajdzie pomieszcze- 
nie 400 sierot. , 

— w Londynie powstał obecnie „Klub 
amatorów cytryn“. Członkowie jego 
zbierają się raz w tygodniu i spożywają 
niecukrzone cytryny. Kto odważy się 
choćby raz skrzywić, płaci wysoką 
grzywnę, która zasila fundusz kluba. 
Z pieniędzy w ten sposób uzyskanych... 
nabywa się nowe cytryny do konsumcjł. 

— Amerykanka, Wadsworth, posia- 

da naiwiekszy na świecie zbiór dzban- 
ków. Składa sie on z 1878 sztuk. Naj- 
niniejszy dzbanuszek może pomieścić 
zaledwie dwie krople, a największy pięć 
litrów wody. 
— we Włoszech zmarł najsławniej- 
szy pogromca lwów, Antonio Pasca- 
velli. Mimo, iż wielokrotnie narażał on 
swe życie w walce z dzikimi zwierzeta- 
mi, śmierć dosiegła go wskutek ukąsze- 
nia... muchy. Pówstało zakażenie krwi, 
a lekarze nie byli w stanie utrzymać na- 
gromcy lwów przy życiu 


członkiem pewnej bandy gangsterów. ' ] i ; 
Sad skazał go na 30 lat więzienia, z po- którymi od wielu już lat krąży po mo- 
wodu dobrego sprawowania zwolniono | zach, nie będąc w stanie nigdzie wyf 
go jednak przedterminowo 
i wysłano do Irlandii „Żak 

Władze irlandzkie nie chciały go Jedz wpne do siebie przestępcy. 
nak wpuścić do kraju, ponieważ w cza- 


Przed egzekucją zabiła ukochanego 


aby uchronić go od męki na krześle elektrycznym 


(sb) Przed sądem w Detroit znajdzie gangster, który miał na swym sumieniu 
się wkrótce niezwykła sprawa. Wywo- szereg krwawych zbrodni. Sąd skazał 
tala ona wielkie zaciekawienie ze wzglę-|70 na karę śmierci na elektrycznym 
du na swe niesamowite tło. krześle. i i 

W miejscowym więzieniu osadzony] Na kilka dni przed wykonaniem wy- 
został Brank Gordon. Był to znany|roku zglosiła się do dyrekcji więzienia 

mloda, przystoina dziewczyna., Anna 

Rcbertson. Była to narzeczona skazań 

z 99 |ca. Wyraziła ona życzenie widzenia się 

królów numari ze swym ukochanym, przed straceniem, 

99 go. Robertson wprowadzono. do celi 
skazańca. 

W pewnej chwili dziewczyna wydo- 
była błyskawicznym ruchem rewolwer 
i dała do narzeczonego szereg strzałów, 
które położyły go trupem. na miejscu. 

Zabójczynię aresztowano. Oświad 

Również rozwód Buster Keatona wy-|C7Vł4 ona, że zastrzeliła swego ukocha- 
wołał wielkie poruszenie. Sąd przyznał|r€£0, ponieważ chciała go uchronić 
żonie jego wysokie alimenty, których przed cierpieniem w czasie tracenia go 
jednak Buster nie płacił. Na ponownej| 1a elektrycznem krześle: i 
rozprawie artysta, znany z tego, że ni- Obecnie opinia publiczna w Detroit 
gdy uśmiech nie gości na jego twarzy, |podzieliła się na dwie części. Jedna 
oświadczył, iż „nie ma ochoty do śmie-|uważa, że Robertson jest morderczynią 
chu”, ponieważ znajduje się w złych wa-| z litości i winna być uniewinnżona, a dru- 
runkach, albowiem od dłuższego już | xa twierdzi, że nie zasługuje ona na żad- 
czasu nie kręcił żadnego filmu ne względy, 


małżeństwo nie było szczęśliwe. Tyra- 
nizowana małżonka oświadczyła w skar 
dze sądowej, że „t0 nie żart mieć za mę- 
ża komika". Domaga się ona rozwodu z 
winy męża i przyznania jej alimentów. 


mi, 61) ENARA IB PTA DA POWIATY JETZT 


Jest praca 
ale... bezpłatna 


Łódź, 7 listopada. 

(v) Obywatelski Komitet Niesienia 
Pomocy Najbiedniejszym zwraca się z 
apelem do osób rozporządzających wol- 
nym czasem o wżięcie udziału w pracach 
Komitetu. 

, Do pracy w komitecie potrzeba ja 
wiele osób, mogących pomóc w akcji 
zbiórkowej, względnie rożdzielczej, — 
Praca w komitecie jest honorowa, 

Chętni proszeni 
osobiste, względnie 
Komitetu przy ul, Zawadzkiej nr. if, tel. 
nr, 163-15, 
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Leon Prywes skazany na 6 lat wiezienia 


za podpalenie fabryki i przekupstwo policjanta. — 
brona wnosi apelację 


ŁÓDŹ, 7 listopada. 


(k.) — Po dwunastodniowej rozpra- | zapełniły się liczną publicznością, która 
wie Sąd Okręgowy w Łodzi ogłosił|za wszelką cenę usiłowała dostać się tia 


wczoraj wyrok w procesie Leona Pry»| salę. 
są o zgłoszenie się| WeSa, przemysłowca łódzkiego, który 
pisemne do biurajodpowiadał za podpalenie dzierżawionej| dzają oskarżonego. Prywes jest blady, 


przez siebie fabryki, 


Punktualnie o godz. 5-6] . wprowa: 


ale zupełnie opanowany. 


Wyrok zapowiedziany został na g.5] Po chwili wchodzi komplet sędziow= 


irda ten w Koranie przy Widzewie Manufaktur 


-. wicestarosta grodzki stwierdził brak cenników 
oraz Kartek z cenami na artykułach | 


Dyrektor i wicedyr. Konsumu staną dziś przed sądem starościńskim 


Łódź, 7 listopada. 

(v) Wczoraj wicestarosta grodzki p. 
Denys w towarzystwie kierownika re- 
feratu aprowizacyjnego p. Styczyńskie- 
go zlustrował targowisko na Wodnym 
Rynku. > 

Lustracja stwierdziła, że na tabli- 
cach, wystawionych na targowisku, ce- 
ny są wypisane, Że każde stoisko posia” 
da własny cennik, kartki z conami wy» 
stawione są na wszystkich artykułach. 

Dowóz żywności był duży, pobiera. 
nia nadmiernych cen nigdzie nie stwier- 
dzono. Na wodnym Rynku nie spisato 
ani jednego protokułu. 

Skolei p. wicestarosta Denys udał 


silę na uL Rokicińską do Konsumu przy 
Widzewskiej Manufakturze. 
„ W Konsumie stwierdzono, że z wy- 
jątkiem mięsa i jego przetworów, oraz 
pieczywa — w żadnym  innyin dziale 
tie ma cenników oficjalnych, a także ce* 
ny innych artykułów nie są ujawnione. 
Nawet na artykułach pierwszej potrze- 
by, lub masowego zbytu nie było kar* 
tek z ceną, ani cenrików. 
Ponieważ. przymus ujawniania cén 
dotyczy wszystkich artykułów codzień- 
nego użytku, a zatem niemal wszystkich 
jakie sprzedawane są w Konsumie, p. 
Starosta polecił kierownikowi miefsco- 
wego komisariatu, obecnemu podczas 


inspekcji, spisanie odpowiedniego pro- 
tokułu. é 

Jednocześnie na miejscu wręczone 
zostały wezwania na rozprawę do sądu 
starościńskiego, dyrektorowi „Konst“ 
mu“ p. Kaffankemu, oraz wicedyrektoro* 
wi b. Lewkowiczowi. i 

Rozprawa przeciwko obwinionym 
kierowntkom sklepu odbędzie się dziś 
w sądzie starościńskim. 

Niezależnie od kary, władze lustru- 
jące poleciły niezwłocznie wystawienie 
cen jednostkowych na poszczególnych 
artykułach oraz zaopatrzenie działów 
sprzedaży w cenniki oficjalne, potwier* 
dzone przez władze starościńskie. 


Strajk u Allarta zlikwidowany! 


Robotnicy przystąpia w poniedziałek do pracy.—Pomoc 


na skręcalni została powiększona o 60 procent 


Sprawę powiększenia obsługi przy|cego żatarg przedstawiciele związków 
2 salfaktorach o 1300 wrzecionach ilzawodowych udali się na teren fabryki, 
sprawę wprowadzenia płac akordo+| gdzie odbyło się ogólne zebranie stra|- 
przy ul. Kątnej 19 został nareszcie Zli-| wych dla robotników pracujących nmajkujących, na którym po wysłuchaniu 


Łódź, 7 listopada. 
(k) — Długotrwały strajk okupacyi- 


ny w zakładach f. „Allart | Rousseau" 


kwidowany. .. 

W wyniku konferencji, która odbyła 
się wczoraj przed południem w inspek* 
cii pracy, podpisany został przez przed- 
stawicieli firmy i trzech związków zae 
wodowych — klasowego, „Praca“ i ZZZ 
— protokuł likwidacyjny, ustalający co 
następuje: 

Liczba obrotów maszyn na skręcalni 
nie zostaje zmieniona i wynosić będzie 
520 obrotów ña minutę. Powiększona 
zostaje natomiast pomoc o 60 procent. 

Dodatek 10-procentowy dla robotni- 
ków nocnej zmiany nie będzie wprowa- 


dzońy w życie. 
WEIŻYZZEDENEEZZYA TEK ET ZOO AO WEZEĄ AE TRES 


Notatnik miejski 


W urzędzie wojewódzkim odbyło się posie- 
dzenie komisji do ustalania zmian kosztów u+ 


trzymania. Ustalono, że wzrost kosztów utrzy* ;* 
mania w październiku w porównaniu z poprzed |" 
nim miesiącem wynosi 2,39 procent. z 


no, że na wzrost kosztów utrzymania wpłynęła 
zwyżka cen mąki pszennej, kaszy grochit, chle- 
ba, masła i t. d. Staniało tylko mięso wółowe. 
Š > . 


Zarząd miejski postanowił zwolnić kierowni- 5 


ka oddziału drogowego w magistracie, inż. Stolc- 
mana, który otrzytmał już wypowiedzenie. Przy- 
czyną nagłego zwolnienia miały być podobno 
rozdźwięki na tle prowadzenia robót brukar« 
skich na ulicach miasta. Inż. Stolcman domagał 
się powierzenia robót firmom prywatnym, pod- 


czas gdy zarząd miejski chciał prowadzić robo- 3 


ty we własnym zakresie 
. LJ 
« 


Wczorał odbyło się posiedzenie komisji sty* $ 


peńdialnej powołanej przez prezydenta midsta 
dla podziału stypendiów miejskich między słit- | 
chaczy wyższych uczelni. TE postanowiła | 


1321—37 1412—17 1444—39 1472—2 


dniówkę a związanych z pracą akordo-|sprawozdania z akcji 


postanowiono 


wą — przekazuje się do rozpatrzenia| przerwać okupację, 


komisji mieszanej. 


Około godz. 4-ei po południu robot- 


Za udział w strajku nikt z robotni«!nicy udali się do domów 1 w poniedzia« 


ków nie będzie pozbawiony pracy. 


tek, zgodnie z podpisanym protokułem 


Robotnicy przystępują do pracy w|przystąpią do pracy. - 


poniedziałek, dnia 9 listopada r. b. 


Strajk w fabryce firmy Allart i Rou- 


Po podpisaniu protokułu likwidują=! sseau trwał 2 tygodnie. 
CORETANE ZSZ PTO E "PROD TZOLRF E 


Ciągnienie pożyczki inwestycyjnej 


Wczoraj w drugim dniu ciągnienia 3 proc. 
Premiowej Pożyczki Inwestycyjnej, padły na- 
stępujące premie: : 

1.000 zł. na n-ry: 63—30  102—5  170—39 
185—17 231—18 254—30 324—5 508—2 547—14 
590—30 736—46 760—47 780—5 947—18 994—18 
1048—6 1061—2 1095—17  1249—  1261--39 
1549—35 
1664—5 1825—39 1944—46 2007—32 2036—46 
2171—14 2186--39 2241—41 2297—32 
2636—37 2689—17 2747—46 2795—3 
337) -4 344-17 z508 17 550-2 
3u54—14 3661—47 3748—30 3832-6 
3092 —32 3945—46 30%68—3 

4255— 4451—66 _ 4494—18 
4585—30 4634—49 4686—47 
4850—18 4913—47 4949—6 
5057—2 5260— 5258—2 

5400—17 5488—14 5632—2 
5803—37 5857—47 5986—17 
5956—5 6004—39 6024—17 
6230—39 6324—37 6672—39 
6946—47 6982—17 7006—39 
7218—39 7267—6 7405—17 
1569—2 7540—39 7675—14 
7828—18 8137—39 8268—49 
8620—46 8726—46  3988—18 
9043-—17 9228—6 9341-—6 
9390—3 9441—42 9454—3 9846—17 
10152—5 
10380—32 10323—18 10347—18 10392—49 10410— 
5 10437—42 104085 10815—5 10888—-39 10994 


—89 11016—39 11043—37  11109—37 11199—17 
11229—2 11322—3 11398—39 11560--39 11643—6 
11691—39 11741—3 11792—49 11995—17 12087— 
39 12164—6 12172—39 12207—47 12312—6 12376 
—42 12416—39 12622—14  12623—2 12801—30 
12833—42 12908—17 12902—3 13033—2 13079— 
37 13386—2 13580—-5 13663—49 13762-—5 13857— 
39 13975—39 14086—32  14153—39 14201—14 
14264—35 14234—32 14238—18 14384—17 14409 
—39 14564—17 147738—18 14044—49 14976—35 
14995—32 15066—3 15066—3 15052—37 15101—2 
15294—30 15432—47 1548046 15616—30 15696 
-—35 15752—32 15854—30  15926—17 15989—30 
16018—39 16104—49 16274—17 16313—39 16347 
—2 16426—39 16570—32 16601—47 16769—42 
16716—2 16919—35 16907—2 16956—39 17033— 
49 17108—30 17180—46 17192—18  17383—17 
17401—42 17544—32 17652—42 17813—17 17851 
-—2 17969—30 17963—2  18190—49  18207—39 
18293—46 18331—32 18309—3 18468—5 18459—2 
18462—5 18496—6 18669—37 18770—37 18797— 
42 18953—39  189063—2 18974—17  19004—37 
19023—39 19207—35 19326—35 19375—39 19628 
—6 19693—47 19821—30  19900—35 20001-—17 
20046—49 20047—47 20102—42 20273—3 20294—2 
20352—18 20367—17 20500—37 20529—39 20627— 


147 20675—14 20807—14 20811—2 20826—39 20833 
9358—32|—39 20953—3 20968—46 21016—17 21260—14 


21429—35 21039—35 21568—39 21634—14 21658 


9892—2 10022—46 10055—6 10084—39; —39 21741—42 21747—42 21625—35 21712—35 
10169—6 10294—2.10270—46 10122—47, 


21815—42 22025—5 22151—37 22204—47 22242—2 
22304—17 22321—17 22485—5 22536—17 22540— 
32 22601—14 22944—18 22953— 30. 


przyznać stypendia na rek 1936/37 dwudziestu 

dotychczasowym stypendystom oraz sicdniju | ESAEREN AENEA 
- - >- > 

Ulgę w ciężkiej doli bezrobotnych 


nowym niezamożnym studentom | studentkom. 


Zarząd miejski umorzył należności podat- 
kowe niezamożnym mieszkańcom Łodzi, Ogółem 
umorzono fależności w sumie zł. 65016.93 od 
1606 esób, po stwierdzeniu, że przymusowa ēg= 
zekttcja tych należności mogłaby narazić ałatni- 
ków ma zupełńą ruinę materialną, 


przyniesie każdy 
grosz, złożony ma 


Konto PKO Nr. 70.2060 Pomoc Zimowa. 


po poł, ale już o 4-ej kuluary w | przewodniczący wśród wielkiej ol- 


szy odczytuje wyrok, 

Sąd po zbadaniu sprawy postanowił 
UZNAĆ SALOMONA LEONA PRYWE: 
SA WINNYM ZARZUCANYCH MU W 
AKCIE OSKARŻENIA CZYNÓW I SKA= 
ZAĆ GO, Z ART. 215 (PODPALENIE) 
NA 8 LAT WIĘZIENIA 1 5.000 ZŁO- 
TYCH GRZYWNY, Z ZAMIANA NA 
DALSZYCH 300 DNI WIĘZIENIA, 
ORAZ NA POZBAWIENIE PRAW PU- 
BLICZNYCH I HONOROWYCH NA 
LAT 10, A Z ART. 134 (PRZEKUPSŚ- 
TWO POLICJANTA) NA 1 ROK 16 
MIESIĘCY WIEZIENIA, A WOBEC 
ZBIEGU PRZESTĘPSTW ŁĄCZNIE 
NA 6 LAT WIĘZIENIA, na zapłacenie 
grzywny w wysokości 5.000 złotych z 
zamianą na dalszych 300 dni więzienia 
| na pozbawienie praw na 10 lat. 


Na poczet kary sąd postanowił za- 
liczyć Prywesowi areszt 0d dnia 1-g0 
kwietnia 1936 roku oraz pobrać od niee 
go 820 zł. tytułem opłat sądowych. 


W motywach sąd wskazał. że uznał 
winę oskarżonego zarówno co dó pod- 
palenia fabryki, jak i chęci przekupienia 
policjanta, W. iabryce Prywesa nastą- 
piły od dnia 28 marca do dnia pożaru 
znaczne zmiany dokonane w określo- 
nym celu. Cel ten — jak brzmią moty* 
wy wyroku — stał się zupełnie jasny, 
gdy znaleziono w skrzyniach odpadki 
polane naftą. 


Sąd odrzucił koncepcie wysuwaną 
przez jednego z obrońców PrywoeSa, że 
podpalenia dokonał ktoś obcy, ewentu- 
aliy wróg Prywesów. Sąd tę koncepcję 
odrzucił, gdyż nikt obcy nie mógł się do. 
stać do fabryki. 

Po ogłoszeniu motywów wyroku pro- 
kurator Dreszer wniósł o utrzymanie do 
tychczasowego środką zapoblegawcze- 
go t. i. aresztu. Adw, Forelle prósił o zła- 
godzenie środka zapobiegawczego. Sąd 
areszt utrzymał w mocy. 

Dowiadujemy się, że obydwal obroń- 
cy wniosą w przewidzianym terminie 
apelacię. i 
|| rw ONORA ZEE kz =] 


p z K. 0. 
przystosowuje się do potrzeb 
Łodzi 

Łódzki Oddział P. K. O. wprowadza 
coraz to nowe udogodnienia dla swej 
klienteli Niedawno komunikowaliśmy 
naszym czytelnikom o ułatwieniach ko- 
rzystania z bezpłatnego obrotu przele- 
wowego. ) 

Obecnie P, K, O., uwzględniając inte- 
resy sfer przemysłowo - handlowych, 
wprowadziła zmianę w  przedpołudnio= 
wych godzinach kasowych. 

Kasy Łódzkiego Oddziału P. K. O. 
(AI. Kościuszki 15) czynne będą od dnia 
5 b. m. od godz. 8.30 do 13.30. Ułatwi 
to klienteli dokonywanie wpłat na konta 
czekowe i książeczki oszczędnościowe. 
"wykup weksli, podejmowanie wypłat 
oszczędnościowych i realizację czeków 
kasowych. Po południu kasy czynne 
będą jak dotychczas od godz. 17-tej do 
19-tej, i 


Wyjaśnienie 


(k) —W związku z wiadomością na: 
szą o rozłamie w cechu krawców w 
Łodzi, wydrukowaną w dniu 5 b. m. 
proszeni jesteśmy przez cech krawców 
przy ul. Wólczańskiej 27 o zamieszcze= 
nie następuljącego wyjaśnienia: 

Cech krawców nie zwoływał żad- 
nych zebrań w związku ze straikiem 
pracowników krawieckich i w łonie ce- 
chu nie doszło do rozłamu. Właściciele 
drobnych przedsiębiorstw nie zwracali 
się dotychczas z żadnymi propozycjami 
w Sprawie pertraktacyj ze strajkujący= 
mi. — 

Następnie cech krawców komuniku- 
je, że postulaty wysunięte przez straj- 
kujących pracowników są trudne do 
przyjecię. 


+ 


` 


Í 


. METRO: — „Pokusa”. 


. ADRIA: — „Pokusa” 


22 
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g .30—6,33: Pieśń „Kiedy ranne wstają zo- 
rze 6,33—6,50: Gimnastyka. 6.50—7.15: Muzy- 
ka (płyty) 715—7,25: Dziennik poranny, 7,25— 
7.30: Parę fg 7.30—7.35:. Program na 
dzisiaj. . 7,35—8,00 uzyka — płyty. 8,00—8,1 
Audycja. dla szkół* 810—11,30 Przerwa. 11.30— 
11.57 „Śpiewajmy piosenki” — audycje popro* 

rz prof pk a „Rutkowski, 

czasu z Warszawy. Hejnał z Krakowa, 4 
12,03—12,40 Mała Orkiestra P R. pod d „Jregulaminu o delegatach 
płyty 


Górzyńskiego. 12 40—12.,50 U gow 
12.50—13.00 Dziennik południowy, -13 00—14.30 po in Peay Pesthi ja, » 


' Łódź, 7 listopada. ' 


zacyj przemysłowców, celem zaopinio- 
wania. > 


W. oznaczonym terminie — do 1 li- 
stopada r. b. — odpowiadał tylko Zwią- 
zek Włókienniczego Przemysłu Zarob- 


1540—15,55, Argentyńska orkiestra Eduardo 
Bianco — płyty. 

15.55—16,00.. O wszystkim po troszku. 

16.00—16 15. Muzyka taneczna — płyty. 

1615—17,00, Otwarcie nowej Rozgłośni 
skiej P, R: a) Przemówienia, b) Wileńscy 
kompozytorzy współcześni, zespołowe utwo- 

. ry wokalne w wyk, podwójnego kwartetu 
mieszanego „Pro Arte" pod kier, Adama 


ET 
17.00—17.50, Nabożeństwo 'z Ostrej Bramy z 


Wi 

17.30—18,00. Przegląd. wydawnictw—omówi pro- 

fso Honni MOE AE 

18.00 — 18.10 Pogadanka aktualna. 

18.10—18,.16 Wiadomości sportowe ogólne. 

18.16—18,20: Wiadomości sportowe lokalne. 

18,20—18.35 Audycja. literacka: „Najnowsze 

„ wiersze Antoniego Kasprowicza” — recytu- 

je Jerzy. Ronard - Bujański. 

18.35—18,45. Nico Dostal: Serwus kochany Wie- 
dniu — potpourri wiedeńskich piosenek — 


18.45—18.50: Chwilka artystyczna. 

18.50—19.00: Pogadanka aktualna. 

19.00—19,30 Audycja dla Polaków za granicą: 
„Tadeusz Kościuszko” w opracowaniu An- 
toniego Gołubiewa. 

19,30—20.00., „Wileńscy kompozytorzy” 
cert w wykonaniu wileńskiej orkiestry sa- 
lonowej pod dyr. Alberta Katza. 

20.00—20.30. Polskie pieśni ludowe Wileńszczyz- 
ny (z Wilna). Wykonawcy: Okręgowy chór 
‘nauczycielski pod dyr. Bronisławy Gawroń- 
skiej oraz zespół instrumentalny pod dyr. 
Seweryna Czosnowskiego, 

20.30—20,45, „Nowości poetyckie" omówi Wład, 


Sebyła 
20,45—20.55: Dziennik wieczorny. 
20.55—-21.00: Pogadanka aktualna. 
2100—21.35, Koncert muzyki fińskiej w wyko- 
naniu Minny Talvik-Palmgrem — (śpiew) i 
<a Soltime hz eye r io =" 
i 00: Lekkie piosenki — płyty, e 
40012880. 'wKukutka wileńska” — „Polska jé- 
sień* — w opracowaniu Teodora Bujnickie- 
go z muzyką Tadeusza pmaligowizieąc: 
30—23.30. Muzyka taneczna ddr. on. 
Małej Orkiestry P. R. pod dyr, Zdzisława 
___ Górzyńskiego. yz 
23.30—0,30: Koncert życzeń. 


regulaminowi o delegatach robotniczych, 
uważa jednak, że projekt regulaminu mu- 


wek. 
Wczoraj związki klasowe otrzymały 


Łódź, 7 listopada, 


przytomnym znaleziono w polu przy ul. 
Narutowicza. 


nego i kiedy przybyła do niej 


ludzi, > e». 
Józefiakówna, służąca z zawodu, 


Łódź, 7 listopada, 


CASINO: — „Mayerling", (v) Władze administracyjne stwier- 


CAPITOL: — „Żona, czy sekretarka", 
CORSO — „Promenada Miłości* i Sinz-Sing 
EUROPA: — „Maria Stuart”, 

GRAND-KINO: — „Suzy“: 


“a 


MIRAŻ — „Potwór“ A 
PALACE: — „Dwa dni w raju”, 
PRZEDWIOŚNIE „Pieśń Miłości“ 
RAKIETA: — „Nie zapomnij o mnie* 
RIALTO: — „Osłatni akord", . 


nych i świeżo malowanych  płotach, 
szpecąc wygląd miasta i niszcząc irot- 
ty remontowanych nieruchomości. 


stwo grodzkie wydało surowe polece” 
nie organom policyjnym zwracania uwa- 
gi na rozklejączy aliszów niestosują- 
cych się do zarządzeń. 
skierowane zostało do koncesjonowane- 


7 LISTOPAD 1936 r. o 
Dzisiejszy dzień sprzyja pracy umysłowej, 
nowym poczynaniom: oraz podróżom. Koło 
godź. 9-€i rano nie należy kupować ani sprze 
dawać ziemi i rzeczy pochodzących z: ziemi, 
iak np. węgla, nafty i t. p. Od godz. 10-ej do 
godz. 13-ej działają pomyślne wpływy dla mi- 
tości i sztuki. Jest to także odpowiednia pora 
do zawierania trwałych związków przyjaznych 
Koło godz. M-ej należy unikać przedsięwzię 
mających związek z morzem, górnictwem i me 
dycyną. Między godz. 15-tą a godz. 17-tą na 
rażeni jesteśmy na nieporozumienia z osobami 
płci odmiennei i przykre rozczarowania. Godz. 
18-ta sprzyja lotnictwu i nadaje się do załat 
wiania spraw, które powinny pozostać w ukry: 
ciu. Od godz. 19-ei do godz, Żl-ej czeka nas 
powodzenie towarzyskie i zainteresowanie ży- 
ciem społecznym. Późniejsze godziny zapowia- 
dają się gorzej, działają krytyczne wpływy dl 
stanu zdrowia i może dojść do przewrotów ży 
ciowych. W godzinach wieczornych należy tak 
że wystrzegać się osób, które nam są wrog 
usposobione. 
Dziecko dziś urodzone — uczciwe, skromne 
zamiłowanie do filozofii, odznacza się smakiem 
artystycznym, łatwo ulega złym wpływom. 


Byżury aptek 
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 


L. Steckel (Limanowskiego 37), Sz. Jankiele- 
wicz (Stary Rynek 9), T. Stanielewicz (Pomor- 


CAPITOL 


przoduje w doborze filmów wysokiej klasy! 
Dziś i dni następnych!!! 


lizacii: CLARENCE BROWNA 


periilmie „BOHATER“ 


PILI 


Dziś od 12—2 i 2—4 


ska 91), A. Borkowski (Zawadzka 45). B. Głu- 2 Poranki 
chowski (Narutowicza 6), St. Hamburg i S-ka 
(Główna 50), L. Pawłowski (Piotrkowska 307). Ceny od 


Pramysowcy amd! 1 


(k) — Jak wiadomo, klasowe związki 
włókniarzy w Łodzi opracowały projekt | 
robotniczych, 


inspekcję pracy do wszystkich _organi-| 


si być uzupełniony szeregiem „popra- 
vE seare as efedra RAVI S 

0664609406994440099009409040090000000000000009000009090900 
Echa samobójstwa w polu przy ul. Narutowicza 


Desperatka, z zawodu pracownica domowa, porzuco- 


na została przez narzeczonego 


Kiedy była jeszcze na służbie, poznała 
(gr). — Wczorajszy ,Expresss* do- 
niósł pokrótce o samobójstwie 29-letniej 
Marii Józefiakówny, którą w stanie nie- 


Młoda kobieta napiła się kwasu sol- 
pomoc 
lekarska, stan jej był już groźn$. Prze- 
wieziono ją do szpitala w Radogoszczu. 

Powiadomiona o wypadku policja 
wszczęła dochodzenie. Ustalono, że de- 
speratka zamieszkiwała ostatnio w cha- 
rakterze sublokaterki przy ul, Zamen- 
hofa 29. Była óna bez pracy i za Miini- 
malną opłatą zamieszkiwała kątem u 


straciła przed kilku tygodniami zajęcie. 


W związku z tą obserwacją, staro- 


Jednocześnie 


z 
Frapujący film erotyczny mistrzowskiej rea- 


IW rol. gt: CLARK GABLE, JEAN HARLOW, Odwieczna historja małżeńskiego 
i MYRNA LOY. ; 
Już w nast: progr.: WALLACE BEERY w su- 


Zwi "Przemysłu Włókiennicześo w 


Pokslwia. Polskim, Krajowego Związku 


Przemysłu Włókienniczego 


i od Zwiąż. 
ku Wykończalń i Farbiarń okręgu łódz- 


kiego. f 
Przemystowcy komunikują, że 


PROZY OLI NEGATYW- 


do opracowanego przez klasowe związ-. 
ki zawodowe projektu,, motywując to w 
sposób następujący: 

1) PROJEKT REGULAMINU O DE- 
LEGATACH ROBOTNICZYCH JEST 
NIEZGODNY Z OBOWIĄZUJĄCYM 
USTAWODAWSTWEM SOCJALNYM, 


GDYŻ ZMIERZA DO NADANIA DE- 


LEGATOM UPRAWNIEŃ, PRZYSŁU- 
GUJĄCYCH INSPEKCJI PRACY. 


młodego. mężczyznę, który odwiedzał 
ją bardzo często w.niieszkaniu chlebo- 
dawców. Na tym tle doszło do nieporo- 
zumień i wreszcie dziewczyna znalazła 


się bez dachu nad głową. 
. Józefiakówna miała trochę zaosz- 


czędzonego grosza. Jak długo miała na 


życie i na zabawy z ukochanym, wszy- 
stko było dobrze, kiedy jednak wyda- 


ła ostatnie pieniądze, narzeczony porzu- 


cił ją i od tej chwili nie interesował się 
dziewczyną, awyn 
*"- Józefiakówna 


T. au TOS AOBZIC W PA 
ózefiakówna pozostała samia bez 
pieniędźy i pracy., Tey stan. rzeczy spo- 
wpdował tak silną depresję, że młoda 


kobieta postanowiła odebrać sobie ży- 
GI.= ku 
„Od znajomej pożyczyła kilkadziesiąt 


SUROWE KARY ZA WYLEPIANIE AFISZÓW 


miejscach do tego celu nie przeznaczonych 


Inwalidów pismo w którym władze sta- 


ność wylepiania aiiszów wyłącznie w 


miejscach do tego celu przeznaczonych, 
pod groźbą kary grzywny dla biura 
rozklejania oraz rozklejacza. 

Przygodni rozklejacze afiszów, Wy- 
lepiający je na miejscach do tego nie” 
przeznaczónych, będą pociągani do od- 
powiedzialności karnej. 

Dozorcy i właściciele domów otrzy- 
mali polecenie bezzwłocznego zdziera* 
nia i zmywania afiszów wylepionych na 
murach domów, lub płotach. 

Rozklejaczom  afiszów nie wolno 


rościńskie zwracają uwagę na ze 


go biura rozklejania afiszów przy Zw., szpecić odświeżonych fasad domów. 


-— CZW 
SEKRETARKA 


trójkąta w 
krzywymi zwierciadle satyry. 


Ceny miejsc na wszystkie. seanse od 54 GR. 
~ Hasłem naszym: Byk: ceny! Najlepsze 
y! 


>. 99209 


FERTNER — 
Zł. 


BIELAŃSKI — 
GROSSÓWNA 


Na wieczorowe 


seanse od 


ilainowi 0 delogatach 


Związki przemysłowców oświadczają, że projekt regulaminu 
o delegatach jest niezgodny z ustawodawstwem socjalnym 
lodpowiedź: od trzech dalszych organiza- 
'cyj.,przemysłowców, a mianowicie 


PARIS 
VARSOVIE 


2dniw raju; 


Nr. 8% 


. 2) PROJEKT REGULAMINU O DE- 
LEGATACH ROBOTNICZYCH ZMIE- 
RZA DO NADANIA DELEGATOM 
PRAWA DO WKRACZANIA W U- 
PRAWNIENIA PRACODAWCÓW, KTÓ 

PRZYZNAJE IM OBOWIĄZUJĄCE 
USTAWODAWSTWO SOCJALNE, 


Dotychczas nie odpowiedziały jeszcze 
dwie organizacje przemysłowców: Sto- 


warzyszenie Fabrykantów Przemysłu 
Włókienniczego i Związek Przędzalń 
Zgrzebnych. 


Gdy organizacje te nadeślą swe opi- 
nie — w klasowych związkach zawodo- 
wych odbędzie się specjalne posiedze- 
nie, na którym zapadnie uchwała co do 
dalszej akcji, celem wprowadzenie regu- 
laminu o delegatach w życie, 


- idealne ! 


groszy i po kupnie kwasu solnego w 
jednej z aptek, wychyliła całą zawar- 
tość sporej butelki, zdala od siedzib 
ludzkich. 

W polu znaleziono ją przypadkowo. 
Kiedy wezwano pogotowie ratunkowe, 
Józefiakówna dawała już słabe oznaki 
Życia. Zmarła nie odzyskawszy przyto- 
mności. 


"24a 2a JAPŃAikMkiŁA 


ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI MLECZARSKICH 
i JAJCZARSKICH w WARSZAWIE 
* ODDZIAŁ w ŁOJZI 
zawiadamia o otwarciu nowego sklepu w Łodzi 
przy ul'cy 
PIOTRKOWSKIEJ 317 

(obok przystanku tramwajów podmiejskich) 
SPRZEDAŻ HURTOWA i DETALICZNA: 
MASŁA, JAJ, SERÓW, MIODU i t p. 


życie Pabianic 


POLOWANIE, 

W lasach Rydzyńsko-Dłutowskich majątku 
Karola Eiserta odbyło się polowanie doroczne. 
W 12 strzelb zabito 627 sztuk zwierzyny, mia- 
nowicie: zajęcy, królików, cietrzewi, bażantów 
i nawet 7 słonek. Królem polowania został 
p. Ender Teodor z Pabianic, 


ZE ZWIĄZKU REZERWISTÓW. 

We wtorek, dnia 10-go b. m, w godzinach 
wieczornych po capstrzyku, jako w wiżilję uro- 
czystości 11-go cj A w lokalu własnym 
przy ulicy Zamkowej Nr. 61 odbędzie się uro- 
czysta akademja dla członków į zaproszonych 
gości Wejście bezpłatne. 


KOMISJA PRACOWNICZA. 
Międzyzwiązkowa komisja pracownicza od- 
była posiedzenie, na którem osiem związków 
dokonało wyboru pięciu członków zarządu. 
Zebranie miało miejsce w lokalu Związku 
Handlowców przy ul. Św. Rocha Nr 12. 


BIBLIOTEKA MIEJSKA. 

Za parę dni zbierze się specjalna komisja, 
powołana przez zarząd miejski celem sporządze- 
nia katalogu, podług którego zostaną zakupione 
nowe książki dla biblioteki miejskiej. ' 


AKADEMIA KU CZCI DASZYŃSKIEGO. 

Staraniem P,P.S. i Związków Klasowych w 
Pabianicach odbędzie się żałobna akademia ku 
czci ś. p. Ignacego Daszyńskiego 


ZAJŚCIE. l 

Hemer Roman, Zamkowa Nr. 13, wtargną 

do gabinetu naczelnego lekarza Ubszpieczalni 

Społecznej w ambulatorium przy ul. Św. Rocha 

r. 8 i począł się awanturować. Policja osa- 
dziła go w areszcie, 


REPERTUAR KIN. 
OŚWIATOWE: — „Ada — to nie wypada" 
NOWOŚCI:.— „W pogoni za szczęściem”. 
LUNA: — „Straszny Dwór”. 
ęczeleąctyeTTh etaoin shrdłu cmfwyp abgkńjd 
TEETWTEZZETWEW ZZOZ ER ROZTOCZE EZC POZEW 


TYLKO DO 15 LISTOPADA 
trwać będą występy 
SIÓSTR LILI i EMMY SCHWARZ 


w „Tabarinie” 


Wśród przemysłowców wielką panikę wy- 
wołały listy tajemniczego Mściciela, ŚrOBĄGOZO 
nawet śmiercią tym, którzy nie przestaną wy- 
zyskiwać swych pracowników. 

Jednym z najbardziej znienawidzonych przez 
Mściciela Poe jest niezmiernie bo- 
gaty właściciel wielu przedsiębiorstw w Polsce, 
Karol Halwin, posiadający żonę, córkę i pyne, 
Za wytropienie. tajemniczego Móciciela Halwin 
ofiaruje znanemu awanturnikowi, Piotrowi Ru- 
dziakowi, p tysięcy złotych. Ale Rudziak 
nie może sobie dać rady z groźnym przeciwni- 
kiem. Wtedy Halwin wraz z innymi potentata- 
mi angażuje słynnego detektywa amerykańskie- 
go Weba, który  przybraną nazwą Czarnego 

la przy pomocy Tuza, swego sprzymierzeń- 
ca, rozpoczyna walkę z zagadkowym Mścicie- 
lem na śmierć i życie, 


został ranny w głową, 
a 


swych 
szał go do zamordowania alojakiego Aleksan- 


w więzieniu za delraudacje.. Dziwnym zbiegiem 
okoliczności Arbuzow dostał ataku serca i zmarł 
w obecności Ziętka. Teraz ie nione? pada na 
niego, Halwin nie chce go bronić, wobec cego 
Zietek musi ukrywać się przed policją 

był już w niebezpieczeństwie, zaopiekował się 
nim Mścicieł, ge: przyjął E do swej gwardii, 
Perge się z dwóch zaufanych pomocników, 

a, 


Alia 

aar Ziętka jest młoda, przystojna 
į niezwykle urodziwa służąca, Jadzia Młotecka, 
posiadająca w swym majątku tylko medalion, 
stanowiący jedyną pamiątkę, po. jej matce. Z me- 
dalionem tym łączą się dziwnie wypadki... W no- 
tesie Arbuzowa Ziętek znalazł napis: — „Uprze- 
dzić Ziętka, niech pilnuje medalionu]” Następ- 
nego dnia Rudziak napada na Jadzię i ekoe oj 
ten medalion zerwać z szyi, Jadzia obroniła się, 
lecz po pewnym czasie medalion znikł w tajem- 
niczy sposób. 

Halwin nie zadowolił się śmiercią Arbuzo- 
wa; PŚ se dowiedział się, że jego żona, 
"Renata, komunikowała się z Arbuzowym. Na 
miejsce zmarłego Arbuzowa, podsta więc 
fikcyjnego, swego dawnego lokaja Jana, by 
w ten sposób zbadać tajemnicę żony. 

Pewnego pani Renata zdemaskowała 
iikcyjnego Arbuzowa, który zdążył jednak prze- 
świetlić jej tajemnicę i stwier 
szpiegiem. Halwinowa zagroziła mu śmiercią 
za wykrycie tajemnicy jej życia. Pani Renata 
miała jeszcze! jednego wroga w osobie swej cór- 
ki, Ilony, obydwie bowiem — matka į córka — 
kochały tego samego mężczyznę — dyrektora 
Władysława Wichronia. 

Pewar dnia znaleziono panią Renatę mar- 
twą w syp 
Komisarz Wentzel każe go aresztować. Jed- 
nakże po aresztowaniu dowiaduje się ze znale- 
zionych u Wichronia listów, że łączyło go coś 
z jego żoną,, Komisarz* Wentzel jest tym od- 
kryciem zdruzgotany... 

tym czasie do Czarnego Króla zgłosił 
się niejaki Martinez z prośbą o odszukanie jego 
przyrodniej siostry, którą oczekuje spadek w 
wysokości miliona dolarów, Martinez nie zna 
jej nazwiska, wie tylko, że w jej posiadaniu 
znajduje się medalion z odpowiednim napisem... 

Czarny Król zapala się do tej roboty i po- 
stanawia wraz z Tuzem zagarnąć w swe ręce 
spadek Jadzi, 

W międzyczasie nadszedł dzień ślubu Ilony 
z Wichroniem, Mimo żałoby z powodu śmierci 
Halwinowej pałac wygląda niezwykle uroczy- 
ście. 

Przed wieczorem Wichroń, nosząc już irak Í 
lakierki, wszedł do biblioteki pałacowej, by 
tam zaczekać na Ilonę. Nagle w jednej z ksią- 
żek znalazł przedśmiertny list  Halwinowej, 
która wskazywała na niego fako na swego 
mordercę. Wichroń chowa ten list do kieszeni, 
gdy w tej samej chwili do biblioteki wchodzi 
wywiadowca z Urzędu Śledczego, który go are- 
sztuje. Wichroń staje przed komisarzem Wentz- 
lem, oskarżony o zamordowanie  Malwinowej. 

Po przesłuchaniu Wichronia, komisarz udał 
się do teatru, 


drzwiach i z daleka obserwował swą żonę. W 
pewnej chwili spostrzegł, że jego żona uśrmiie- 
cha się do młodego aktora na scenie, niejakiego 
Plewskiego. To go zastanowiło. Nie słyszał ni- 
gdy o tym, aby go znała. Pani Tania Wentziowa 
była dawniej aktorką, 


Wentzel poznał ją przed pięciu laty na Rie; 


vierze. Zakochał się w niej odrazu. Tania była 
sentymentalna, a przy tym czuła pociąg do 
awanturniczego życia. Teatr nie zaspokoił ani 
jej ambicii, ani pożądań. 


Zapragnęła innego życia. Pociągały 


ją zawsze zmiany. Wentzel wydawał się| l'ona, zrywając się z miejsca. — T)la-|zamordówana została pani 
jci mężczyzną, na jakiego właśnie cze-l czego? 


teraz w oczy?.. Czy powie o dręczą- 


é; iż była ona|, 


alni, Podejrzenie pada na Wichronia.| ` 


gdzie czekała nań jego młoda, 
żona. Ponieważ Wentzel spóźnił się, stanął przy | 


Ik tygowałem tak wcześnie, ale my tutaj 


|mo, dyrektor Wichroń został wczoraj 


Sensacyjna powieść spółczesna 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCL [| kałaą. Przystojny, energiczny, cieszący 


rewym błękitem cudnej Riviery... t 
— Sądziłam, że już nie przyjdziesz... 
Byłam zrozpaczona... i 
— Jakto?... Przecie obiecałem cl, 
że przyjdę... A wiesz przecie, że na mo- 
im słowie można domy budować... Spie- 
szyłem się, ale jednak zdążyłem... 
Przeszli do palarni. Wentzel poczę- 
stował żonę papierosem i sam zapalił. 
Znajomi kłaniali mu się ze wszystkich 
stron. * | 
— No, czy tak naprawdę zdążyłeś, 


się nieograniczonym zaufaniem swych 
władz przełożonych, człowiek, któremu 
można było rokować wspaniałą przy- 
szłość. Nadziei tych nie zawiódł, Dziś 
zajmował już czołowe stanowisko i był 
ogromnie ceniony jako oficer policji. 
Pobrali się. Wkrótce przyszło na 
świat dziecko. Maleńki Staś. Miał teraz 
cztery latka: Wentzel ubóstwiał swego 
synka. Po znojnym dniu pracy barasz- 
kowanie ze Stasiem było dlań najmil- ć 
szym wypo kiem. tego mie wiem... — odparła pani Tania, 
Pani Tania napozór wyglądała na| zaciągając się dymem i mrużąc swe nie- 
zadowoloną z życia. Była przykładną| bieskie, migdałowe oczy. — Czemu nie 
matką i żoną. Jej skromność zdawała | zająłeś przy mnie miejsca?... 
się nie budzić żadnych wątpliwości. — Przyszedłem już oczywiście pod- 
W towarzystwie była zazwyczaj bardzo | czas prologu... Na widowni było zupeł- 
powściągliwa. Wentzel wiedział, że| nie ciermo-.. Nie chciałem przeszkadzać. 
spotykała się czasem z żonami mnych — No,'i jakże ci się podoba sztuka? 
ficerów policji, ale nigdy nie wpadło — Przyznam ci się, że nie wiele z te 
mu na myśl, że jego Tania posiada zna-|go wszystkiego zrozumiałem.. Nie 
jomych mężczyzn... i „|umiem myśleć na stojąco.. W dodatku 
Ta wymiana uśmiechów między nią| wpadłem w środek, więc... 
a Plewskim dała mu wiele do myślenia.| — Ale prolog widziałeś?... 
Wreszcie skończył się pierwszy akt.| — Tak, odparł Wentzel, przygląda- 
Kurtyna opadła wśród hucznych oklas-| jąc się uważnie swej żonie, — Wszedłem 
ków. akurat wilaśniie, gdy Plewski kończył 
Wentzel ocknął się jak z  ciężkiego| swój monolog... 
snu. Zdawało mu się, że sam popełnił — Plewski?.». — zapytała Tania, 
ciężką zbrodnię, że to on ma nieczyste | sirzepując obojętnie popiół z papierosa: 
sumienie wobec żony... Jak spojrzy jej| -- Któż to jest? 
— No, ten młody aktor... gra tu rolę 
cych go wątpliwościach?... Nie., Może |syna.. w wysokich butach... Nie znasz 
mu się tylko przywidziało?. Może to|go? | 
były tylko halucynacje?.. Ośmieszy się Pani Tania zaprzeczyła ruchem gło- 
tylko w.oczach żony... Wprowadzi nie-jiwy. 5 OLSZA 
potrzebne rozdźwiękie.. I znowu oparłj _— Nie,.. W każdym razie z nazwiska 
swą taktykę na praktycznej wiedzy kry-|liie znałarń go zupelnie». i 
minalnej, która wszak stwierdzała, że| - Wentzel czuł, że w tej chwili wielki 
im większe jest poczucie bezkamrńości | kamień spad! mu z serca. Więc to wszy- 
przestępcy, tym łatwiej jest go wykryć.|stko było przywidzeniem.. Ona go na- 
Lepiej niech ona nic nie wie... Tym łat-| wet nie zna... Był już zupełnie spokojny. 
wiej się zdradzi... — A dlaczego żeś się spóźnił zapy- 
— Myślę jak dureń... — skarcił sie- | tała nagle. ` a 
bie. — Nazywam ją już „przestępcą“... — Bo wykańczałem sprawę zabój- 
Cóż to za przestępstwo?:.. No, uśmiech- | stwa Halwinowej. 
nęia się do aktora na scenie... A może — Jakto wyłkańczałeś?... Czy spraw 
wcale nie do niego! Może to był uśmiech |ca tego morderstwa został schwytany? 
do samego siebie... Czasem człowiek — Tak... 
tak się uśmiecha, gdy jest z czegoś za- — Kto to jest? 
dowolony... Nie trzeba zaraz robić tra- — Wichroń.- Dyrektor Wichroń. 
W tej chwili torebka wypadła z ręki 


gedit... Tania przecie mnie nie oszuka.». 

Tw niemożliwe!... pani Tani. Wentlowi nawet zdawało się, 
To rozumowanie przywróciło muj|że usłyszał cichy jęk. Ale kładł to na 

odrazu spokój. karb swego przeczulenia. Podniósł to- 
— Teoś,.. — usłyszał głos żony. rebkę i wręczył ją żonie. 

Odwrócił się szybko i ucałował jej — Czy to cię zdziwiło? — zapytał. 

rękę na przywitanie. Jednocześnie skon-| — O, nie... — odparła pani Tania. —- 

stątował, że wygląda dziś świetnie. Jak| Chodźmy na widownię... Już dzwonią. 

za dawnych czasów, wtedy — pod lazu- 


Rozdział 5% 
$erfumomany liści 


Następnego dnia Wentzel już o ósmej]  — Jako podejrzany o zamordowanie 

— On jej nie zabił! — krzyknęła, nie 
panując już nad sobą. - 

Halwin starał się uspokoić córkę, 
lecz widać było, że sam jest silnie zde- 
ńerwowany. 

Wentzel był jednak nieprzejednany: 

— Pani pozwoli sobie zwrócić uwa- 
zę, że ja prowadzę śledztwo w tej spra- 
wie, a nie pani i wiem co mówię... Po- 
wtarzam: — dyrektor Wichroń jest po- 
dejrzany o zamordowanie pani matki. 
Są pewne dowody. Nie mogę narazie o 
ni h mówić szozgółowo. Jest to tajemni- 
ca śledztwa. Ale potrzebne mi są rów- 
nież pani wyjaśnienia.. Chciałbym, aby 
odpowiedziała mi pani na nie spokojnie 
i czeczowo... A przede wszystkiem — 
bezstronnie... Tu chodzi bowiem o praw 
dę. tylko o prawde.. 

Ilona usiadła: Nie patrząc na komi-; 
sarza, słuchała jego energicznego głośu. | 

aresztowany... . — Pozwolę sobie wrócić na chwilę 
— Aresztowany?.. — podchwyciła |do owego krytycznego wieczoru, gay 
matka... 


O zodzme wpół do dziewiątej wpadła 


ył w swym gabimecie. 
pan prezes Halwin już jest 
wraz ze swą córką?-. — zwrócił się do 
swego sekretarza. 
> — Tak jest, panie komisargu... Czć- 
cają... 

— Proszę ich tu wprowadzić... 

Ilona weszła pierwsza. Przeżycia 
ostatnich godzin wyryły na jej twarzy 
glebokie piętno. Ciemne kręgi pod oczy- 
mia Świadczyły, iż nie zmrużyła oka w 
ciągu ostatniej nocy. Halwin był również 
tardzo zmieniony. Ilona usiadła na wska 
zanym przez komisarza krześle, Hiulwin 
zaś zajął miejsce obok niej. 

— Bardzo państwo przepraszam, że 
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rczpoczynamy pracę o tej porze.» A po- 
zwoliłem sobie zaprosić państwo dla- 
tego, że potrzebne mi są pewne wyja- 
śnienia. Jak państwu jest pewnie wiado- 


Napisał specjalnie dla „Expressu“: JERZY BAK. 
= 1 FATE er n A RO IE JO OWE Ko 


pani na chwile do domu, żeby się prze- 
brać,... prawda? á 

— Tak». 

— Potem poszła pani z dyrektorem 
Wichroniem do teatru... Prawdopodob- 
nie byliście w teatre około dziewiątej.. 
Zajęliście trzecią lożę od sceny.. Nagle 
wśród pierwszego aktu do waszej loży 
wszedł sekretarz teatru, pan Czepiec, 
który zawiadomił pana dyrektora Wi- 


chromia, że czeka na niego telefon w ` 


sekretariacie... Czy tak było?... 

— Tak.. — odparło z trudem Ilona: 

— Pan dyrektor Wichroń wyszedł. 
Wrócił po chwili zdenerwowany... Czy 
pani potwierdza, że on wrócił zdenerwo- 
wany? : 

— Nie zauważyłam tego.. 

— Pani tego nie zauważyła... Ale 
zauważył to sekretarz teatru, Który 
twierdzi, że pan dyrektor Wichroń był 
bardzo zdenerwowany. Przeprosił pa- 
nią że w ważnej sprawie musi wyjść... 
I wyszedł na godzinę.. Od wpół do dzie 
siątej do wpół do jedenastej... Czy panią 
to nie zdziwiło?..- 

— Nie... Bynajmniej.. Mówił mi 
przecie, że ma coś bardzo ważnego do 
załatwienia... Sądziłam, że jest to spra- 
wa handlowa.. On ma przecie tyle róż- 
nych interesów... 

— A czy nie zdziwiło to panią rów- 
niez, że akurat w tym czasie zamordo- 
wana została pani matka?... 

Ilona ponownie zerwała się z krzesła. 

— Rozumiem!.,.. To pana wprowadza 
w błąd!...Niech pan nie wierzy tym zlu- 


nym poszlakom!... To, jest) BLA 


ww” ho 


o nies TRA 


zbieg okoliezności!.. Dzworiono * 
go w sprawie handlowej... Jestem prze- 
konana!-., 

Wentzel patrzał na nią z maskowa- 
nym uśmieszkiem - 

— Od kiedy to pan dyrektor Wi- 
chroń prowadzi interesy handlowe z ko- 
bietami? 

— Z kobietąmi?... 
liona. 

— Tak.. Stwierdziłem, że dzwoniła 
do. niego wtedy kobieta.. Cóż pani na 
t0?-... 


Ilona spojrzała na komisarza z wy- 
rzutem, jak gdyby nie wierzyła jęgo sło- 
wom. Ot, powiedział tak poprostu, żeby 
ją przestraszyć.+, 

Fialwin również poruszył się niespo- 
kojniie. 

— A czy on nie wyjawia tej tajecm-- 
nicy?.. — zapytał prezes. — Czy nie 
mówi kto do niego dzwonił?.. 

— Nie... Właśnie ta jedna sprawa 
wymaga jeszcze: dokładnego wyświet- 
ienia... Sądziłem, że może państwo po- 
mogą mi w wyświetleniu tej zagadki... 
Może tu chodzi o pewną honorową ta- 
jemnicę.. Może pan dyrektor Wichroń 
mie chce wyjawić nazwiska tej kobiety. 
Może to nie była pani prezesową... 

— Napewno niel.. zapewniała 
Pona, — Moja matka zerwała z nim 
wszelki kontakt... On jest niewinny!.. 
. — Przypuśćmy.. W takim razie 
Skąd się wziął za piecem w salonie jego 
rewolwer? : 

Halwin spojrzał ukradkiem na cótkę. 
liona zarumieniła się gwałtownie aż po 
uszy, Wentzel wpatrywał się w nią 
uważnie. 

— Tego... nie 
taia. 

— A właśnie.. Poza tym wiadomo 
nam, że ten rewolwer leżał przedtem w 
sypialni... Kto go stamtąd zabrał?... 

Halwin po raz drugi zerknął na Ilonę: 

Widać było, że ona stacza ze sobą 
zaciętą walkę. Czuła na sobie spojrzenia 
Fialwina i komisarza Wentzla. Ale od- 
powiedzi nie udzieliła .. 


powtórzyła 
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ik. Niewiażski 


Specj. chor. wenerycznych, skórnych 
1 seksualnych 
ANDRZEJA 5, telefon 159-40 
Przyjmuje od 8—=1i rano i,od 5—9 
w niedziele i święta .9—12, 


Dr. 


Doktór 


SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE: 

RYCZNYCH | MOCZOPŁCIOWYCH 

NAWROT 32, front 1 p. Tel. 213-18 

przyjmuje od 8—9,30 rano iod 5.30—9 w, 
w „W Niedz, i iedz, i święta 9—12 w poł. 


Chor. skórne i weneryczne 
przeprowadził się na ül. 
PIŁSUDSKIEGO 69, 

„(Róg Narutowicza). Tel. 14132. 
od 8—10, 12—2, 5—8, w niedz. 9—11. 


w noc 


Dr. J. NADELIPAULINA DEW Gustaw KORN- 


Akuszerja J AES 
GDAÑSKA 1 
przyimujė S Tiai i od dT DOPoŁ 


AKUSZER. GINEKOLOG 


ANDRZEJA 4 "228-92 


przyjmuje od 10—12 I od 4—8 wiecz. 


Dr. 
med. 
spec. chor wenerycznych, skórnych, 
włosów I moczopiciowych 
6-go SIERPNIA 2, tel. 118-33. 


M. 


święta ad 9—12. 


Dr. W. BALICKA r, Rundszteini" 


AKUSZER. GINEKOLOG 


POMORSKA 7, 


Przylmuje od 8—10 r. i 4—8-ei. 


SIENKIEWICZA 52 (róg Nawrot) 
Nr. tel, 194-03. > 
Choroby siórne i weneryczne 
przyjmuje kobiety i dzieci od 12. 
do 2,15 i od 6—5-€e]. 


fAlnarzci żański 


| Ich pierwsza miłość | | 
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Danuta Kresińska, eksredjan”ka w ma* 
kupnie bławatnym Jana Zarysza został 
zredukowana. 

Nie mogąc znaleźć pracy — kiise na 
utrzymaniu ojca — przyjmuje pomoc Zary- 
32a, 

Dowiaduje się o tem narzeczony Da- 
nuśki, Stańistaw Reczyński 1 nie wierząc 
w płatoniczność tego stosunku, zrywa 
z nią. 

Kresińska po wielu przygodach poznaje 
tajemniczego dżentelmena, Karola Ornicza, 
który — ciężko chory — żeni sie z nią. 

Stanisław Reczyński , zostaje szoterem 
u Julii hr. Grotomirskiej. Między szoferem 
i hrabiną zawiązuje się płomienny romans, 


Don Miguel odświeżył usta łykiem 
coctailu i tokował dalej: 

— Tak, hrabino, złamała mi pani ty- 
cie i unieszczęśliwiła do końca dni mo- 
ich! Nigdy już nie zaznam radości na 
cym ziemskim padole, wciąż spalać mnie 
będzie niewypowiedziana tęsknota za 
twoją osobą... Ach, ile razy, leżąc przy 
swej małżonce, marzę o tobie, pani — 
o takiej, jaką widziałem cię po raz ostat- 
ni tam na plaży w Taorminie: w lekkim 
karielowym kostiumie o opalonych słoń- 
cem ramionach i śmigłych, ponętnie to- 
czonych udach!... 

— Marzenia pańskie, markizie, są 
bardzo niemoralne — przerwała mu 
sucho Grotomirska. = Ja ze swej stro= 
ny upewniam para, że nie zdarza mi 
Się nigdy, ażeby snif mi się pah w swo- 
ich kąpielowych spodenkach. I ażeby 
rozpłomieniało mnie wspomnienie pań- 


uprzyjemni C? 
radio+odbiornik 
nabyty w największej 
radioskładnicy 
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PIOTRKOWSKA 959, tel. 213-66. - 
przyjmuje Godz. od 10—12 i 5—8 wiecz 


SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 


WENERYCZNYCH | SEKSUALNYCH 
Południowa 28 
Przyjmuje od 8—1i rano 1 od 
-lwiecz. w niedzielę i święta od 


i HH HAMMER 
Imi. H. LUBICZ HAMMER 


11-g0 Listopada 32| ZGIERSKA 24 
Dr. PRAPORT | Dr. FELDMAN 


ZIOMKOWSKI CHOROBY SKÓRNE } WENERYCZNE 
Zachodnia 64, tl. 105- D 


przyjmuje od 12—2 i od 7—8,30 wiecz|- - 
Przyjmaje od 9—12 | 3—9 w miedz. ijw jire bd i świeta ad IN—12 wpol 
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Choroby kobiece, 
akuszeria 


Piotrkowska 292 


wzroku 


po poł, 


cjainościach — 


REICHER 


Tel. 201-93 
gz pd 8 = I-e 


PRYWATNA 


Tel. 128-3 
wejście przez ” gdańska 12: 


DR. MED. od_10—1 


Rzy: paw róciła 


DR. MED. 


GLAZER 


DR. MED. 


Telefon 


Powieść spółczesna I 


skich nagich nóg: chociażby tylko dla- 
tego, że są mocno krzywe i stanowczo 
przykrótkie. 

= Okrutnico! — westchnął drama- 
tycznie don Miguel. — Czy zawsze szy- 
dzić pani będzie z moich wzlotów i naj* 
serdeczniejszych spowiedzi?... Ale ia 
gotów jestem wybaczyć ci, hrabino, 
wszystko, lecz ty wzamian za to raz bo- 
daj jeden wysłuchaj mojej prośby! 

— Słucham pana! 

— Hrabino, jeśłi nie chciałaś, złączó- 
na stułą kapłańską, poświęcić mi całego 
swego Życia, to ofiaruj mi bodaj jedną 
gOdZINĘ +» Rzeknij tylko słowó małe 
gdzie i kiedy, a uszczęśliwiony będzie 
sługa twój po wiek wieków... 

— Amen! — zakończyła błazeńskie 
deklamacje markiza Julia... — Ale w tej 
chwili radzę panu przerwać daiszy ciąż | j 
zwierzeń, bo oto w drzwiach stoi mał- 
żoñka pańska, obserwując go od do- 
brych dwuch minut. 

Jakóż tak było w istocie. 

Irocante, ujrzawszy niespodziewanie 
gniewną twarz małżonki, przygasl mo- 
mentalnie, skurczył się, jakgdyby włoóżo 
no mu na plecy ciężki wór. 

Trochę nerwowo  przetarl wyjęty 
z oka monokl, poczem uśmiechnął się 


blado: 

+ Pardon, madamel.. Szuka mnie 
żonal.« Będę musiał zamienić ż nią parę 
słów, 
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tel; 164-95 
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— |Przyimuje od_8,80—10 ztańa: 4—8 w 


Dr. med. 


PRZYCHODNIA Ginekologiczna| 


(Choroby kobiece í ciąży) 


specjalista 


221-61/ gkuwSZEC—BIMCKOIOG|x:. 70 w podwórzu. 
UL. PIŁSUDSKIEGO 51, tel. 
Przylmuje 8—10 1 4—8 w. __ 


I.B. Hurwicz 


choroby skórne I tar 

PIOTRKOWSKA 10. 9—1 1 3—6 
' Przyim. ód 8-11 1 od 5—9. 
W niedz. i świeta od 8—1. 


Prywatna Przychodnia 


ENEROLOGICZNA Główna 33. 
Chor. wenerycznych i skórnych 
od 8 rano do 9 wiecz. w niedz, 9—1] WYPOŻYCZALNIA sukien balo 
wieczorowych, ślubnych oraz smio 
Cegielniana 5 


Panie przyjmuje kobieta lekarz 
127-84 PIOTRKOWSKA 
PORADA ô Zk. fr 1 p. 


a 2 O c CK wk oni GA, KE dA o iGO 


52-02 


KUPON wartości 10 zi. 


dla Czytelników „Exprossu'* 


ważny do 15 b. m. 


Na bezpłatne demonstracje nowoczesnych szkieł oku- 
farowych i dobieranie szkieł do najbardziej 


zapsutego 
przez znanego dyplomowanego a: 


mari > Instytutu Filtorex de Paris p. Jana Row 
skiego w 
Krausza, Piotrkowska 66, II p. codziennie 9—12 I 2—5 


| 


4-ej popol. I o godz. 8.15 wiecz. 


Łodzi w Lecznicy Ocznej D-ra med, G., 


nych | aiarad 
przeprówadził się n 
TRKOWSKĄ 161 


południe. 


"PORADA 3 ZŁ. 


S. RUBINSZTAJNA, 


dla pań z towarzystwa od 


6-cio miesięczną wyk 
kładzie Pryzjerskim, ul 


170-03. 
20 ZŁ. DZIENNIE zarabiają 


„Polonia” u p. H. Zinnera, 


_—— 


je chrześcijański 


— 


161 | zi, R. Pastawelska, 


NEA zniknąć w zroźnym cieniu jéj im- 
pomijącej postaci 

Było to już ostatnie spotkanie Julii 
z don Miguelem markizem Irocante Gui- 
pozo el Castejo de Torido et Wittorio, 
Jeszcze tegó wieczora. młody żonkoś 
zniknął bezpowrotnie: z horyzońtu Sankt 
Moritz, albowiem żona jego doszła do 
witiosku, że ze względu na obecność 
Julii bezpieczniej będzie wywieźć lek- 
komyślnego małżonka gdzieś dalej, 

Podobno tajbliżźszym statkiem poje- 
chała z nim na Florydę, gdzie markiz— 
jak osacZóny na wyspie św. Heleny Na- 
poieon — tęsknił smutnie za dawną 
chwala.. 


Rozdział sto czterdziesty trzeci 
ZBYLIŃSKI ZNAJDUJE ADWOKATA 
W BARONOWEJ MATYLDZIE 

Tydzień po zniknięciu markiza przy= 
był do Sankt Moritz Włodzimierz Zby- 
liñski. 

Nie można powiedzieć, że przyjazd 
iego nie ugieszył hrabiny Julii Groto- 
nurskiej. 

Kiedy przemysłowiec, serdecznie 
ucałowawszy jej na powitanie ręce, 
śpojrzał młodej wdówie głęboko w oczy, 

j przypomniały się znowu spojrzenia 
yada. 

I serce uderzyło jej żywiej w pier- 
sach. 


zaczęła: 

— Cieszę się z pańskiego przyjazdu! 
Doskonale pan zrobił, panie Włodku, 
wpadając tu do Sankt Moritz! 

Wyrazista twarz jego rozjaŚniła się 
uśmiechem szczęścia. 

-- Przyznam Się, że nie przyjeżdża: 
„łem tu zbyt odważnie: listy bowiem 
"które otrzymywałem od pani były bar- 


dzo lakoniczne i zgoła nie zachęcające, £ £ 
I szybko podbiegł w, stronę małżonki. 


= Nie moja wina, że nie mam lite-* 


LEKARZ - DENTYSTA 


M. TAUBENHAUSB. NUSBAUMOWA 


AKUSZER - GINEKOLOG 
Przyjmuje od 8=9 r. | 4--8 w. 


Zgierska Il 44809]: 


klaczkowak: L EC ZNICA OMEGA 

ÓWNA 9, tel. 142-42 
Przy lanta lekarze we wszystkich spe 
Anallzy. Roentgen PIOTRK 


Kwarc. Gabinet doi ky pay, czynny |rzy 
Porada 3 zł W n 


Ut. HENRYKOWSKI LECZNICA PIOTRKOWSKA 294 


Specjalista chorób skórnych, 
weńerycznych I seksualnych 
TRAUGUTTA 9, tel. 262-98. 
1 od 6 == 9-tej wieczór. 
niedziele | świeta od 9 — 12.30 


Przyjmuje od 5 do 8 po pat. 


Piotrkowska 51 i2123 
Dr. HALTRECHT 


Specjalista chorób wenorycz., 


muje 8—3,30 1 od 7 do 9 wlecz 
iedziele í święta od 10 do 1-ej w 


tel, 122-89 
przy przyst. tramw» pabjan. 
2 razy dziennie przyjm. lekorze wo 
GABINET” poż ach, 
że DENTYŚTYCZNY 
rano do 8 wiecz, 


SZKOŁA TANCÓW 


Plotrkowska 89, 

tel. 267-82, Lekcje odbywają się w 

sady i oddzielnie, Poniedz. 1 środy 
5—8 w. rita, Traugutta 9, 


: ZŁ. TRWAŁA gaz a z irig H 
ont, mag, ta 
ria l 


{ zastępczynie, przy sprzedaży bardzo 
popularnego artykułu na raty, 
szenia osobiste w niedzielę 8, i w po- 
niedziałek 9. listopada w Łodzi, Hotel 
w zods, 


8 ZŁ. trwała ondulacja aparatem pa- 
rowym lub elektrycznym, wykony wis 
zakład Aa 


Ciepło więc brziniał jej głos kiedy 


zz ze | 


Ostatnie modele na r. 1937 czołowych firm krajowych i zagranicznych jak: 
PHILIPS, ELEKTRIT, EMERSON, KAPCH, TELEFUNKEN, 
stale na składzie. Dogodne wani spłaty, Tani i bogaty dział żyrandoli 1 


UNION i inne 


rówsk, 


„ŚLUBY ee cyk W TEATRZE POPU» 
ARNYM (Ogrodowa 18). 

Dziś Tędie Popularn występuje A szła 
arcydzieła" literatury przed p _ „Śluby pa* 
nieńskie” Fredry, pod reżyserią A munta Boń* 
Gi) D pia teatru nie zaniedba niczego; 

„siab odać publiczności w i godnej 
- pol tio komedii W obsadzie: Bronisława 
Bronowska, Zygmunt Bończa, Jadwiga Gosław= 
ska, Halina Łopuszańska, Mieczysław ska 
Adolf Nowosielski, Janina Zakrzyńska I Mieczy- 
sław Zoner 

Dziś odbędą się dwa przedstawienia: o godz. 


Szkoła Tańców 


towarzyskich K. TRINKHAUSA, 
Andrzeja 17, telef. 207-91, Kancelarja 
czynna cały dzień, Lekcje odbywają się 
w grupach i oddzielnie. 


4 ZŁOTE! Miesiąc niskiej A= fà- 
uki: angielskiego, hebrajskiego, (rane 
cuskiego, niemieckiego, hiszpańskiego, 
portugalskiego, Cegielniana 6 m. 10 


NA RATY 


skóra 


ubrania, palta, kożuszki 


TEL 2458-21 | krótkie I długle. Lisy, poleca Kontek- 


cja Ludowa" Plac Wolności 7 w bramie 


na prawo. 

SKUCTERKA Kerme chorych 
3-5 Kościuszki 41, prawa dy 
parter, tor 170-18. Dyskrecja: 


NAJELEGANTSZE garnitury szyję po 
40 zł. Dyplomowany zakład r 
S$. Postawelski, Cegielniana 23, I 
Specjalność: palta zimowe. 


SPRZEDAM tanio czterolampowy ra= 
dioaparat na prąd z wbudowanym 
głośnikiem. Dzwonić tel tel, 22-225. 5 


PROPAGANDZISTÓW do sprzedaży 
kawy, stała praca, Zgłoszenia: Re, 


— 


PRZYBŁAKAŁ się szpic. Odebrać 
można za zwrotem kosztów. Ogrodo 
wa 52, m. 10 III p 7 


simie er: daada ID a 
ZAGUBIONO złoty zegarek „Omega" 
z branzoletką dnia 2 listopada r. b. 
na ul, Nawrot, Uczciwy znalazca pros. 
szony jest o zwrot za ZO, 
niem, Nawrot 4, m. 5. 


„Czystość 


przyjmuje cyklinowanie, drutowanie, fro- 
terowanie oraz sprzątanie biur, pokoi.: 
Czyszczenie szyb. 
PIOTRKOWSKA 44, telefon 167-45, 
eny konkurencyjne. 


h,| ANGIELSKIEGO konwersacji i litera- 
tury udziela HBE pij nauczyciel. 
UL Zawadzka nr. 21, m. 8-a, front, co 
Rabie zastać od kode. 4—8 po pol 


15—2 


zastępcy 
Zgto- 


SE jablia i nie lubię utrzymy- 
wać korespondencji — przyznała hra- 
bina, której przypomniało się, że powin- 
na napisać bodaj parę słów do Staszka. 

I nie prędko pomyślała o nim zno- 
wu. 

Porwał ją do reszty wir karnawału 
i zaabsorbował flirt z Włodzimierzem 
Zbylińskim. 

Pokazało się, że t przystojny prze- 
mysłowiec był zapalonym narciarzem 
— i więc we dwójkę urządzali da- 
lekie eskapady. 

Hrabina kochała się zawsze w bra- 
wiirze i w pędzie. Galopowanie A i 
szybka jazda samochodem sprawiały 
jej zawsze ogromną przyjemność, Tak 
więc i teraz, zjeżdżając w dół po stro- 
mym zboczu góry, kiedy wiatr huczał 
jej w uszach i smagał policzki, upajała 
się formalnie tym pędem i odczuwała 
rodzaj szczęśliwości. 

Osmalona od Wiatru z rozwichrzo- 
nymi włosami wyglądała wówczas tak 
uroczo w swoim chabrowym swetrze, 
że Włodzimierz nie mógł oderwać od 
niej,oczu. I znów sposób, w jaki na nią 
patrzył przypominał Julii Ryszarda i 
kazał szybciej uderzać jej sercu... 

Może dlatego — chociaż obsypywa- 
no ją dokoła najbardziej ponętnymi 
propozycjami, ona nie odmawiała nigdy 
Włodzimierzowi, kiedy rozstając się z 
nią po wspólnej wycieczce na nartach, 
proponował nieśmiało: 

— A może wieczorem spotkamy się 
zńowu i wpadniemy gdzieś na kwa- 
drańs. 

Ten kwadrans rozciągał się niesły= 
chanie elastycznie i z reguły zamieniał 
na kilka godzin: albowiem to już ma w 
sobie atmosfera karnawału. że wciaga 
człowieka jak zdradliwe gręzawisko. 


(Dalszy ciąg jutro). 


ccńied dc alicia 


<A A 


Przekupstwo bramkarza Mrozka udowodnio 


Co stwierdzi! delegat Ligi kpt. Kublin? — Mrozek zdążył już wydać 
250 zł. — Projekt skreślenia KS Dąb z Ligi 


KATOWICE. 7 listopada. 
W związku z aferą przekupstwa 
bramkarza Śląskiego Mrozka bawił w 
dniu onegdajszym na Śląsku delegat Ligi 
kpt. Kublin, który na miejscu przepro- 
wadził dochodzenie, badając zarzuty 

stawiane klubowi sportowemu Dab. 
Kpt. Kublin przesłuchał w Święto- 
chłowicach Mrozka, kierownika sekcji 
piłkarskiej KS Śląsk p. Paula, skarbnika 
Godka, członka komisji rewizyjnej 
Krawczyńskiego, prezesa KS Śląsk d-ra 
Woicieszyna, wiceprezesa dyr. Donner- 


,ściami, że suma 300 zł. otrzymana przez 
„Mrozka wręczona została jako depozyt 
zarządowi KS 
,więc Mrozek o 
złotych. 


Plenarne posiedzenie 


Z Świętochłowice udał się kpt. Kublin 
do Katowic, gdzie przesłuchał człon- 


do wszystkiego, ośwładczałąc, że pie- 


Rady Naukowe! W. 


aadhbeęcz e sie r? gruudenic” ww WWaneszenywio 


Warszawa, 7 listopada. 
W dniu 12 grudnia w sali konferen- 


statutem, Rada Naukowa pracuje komi- 
sjami, powołanymi doraźnie dla rozwią- 


| 


staga i wreszcie matkę Mrozka, Wszy- | cyjnej Państwowego Urzędu W.F. i P.W.) zania poszczególnych problemów nauko 


scy oni zgodnie zeznali, że zarzuty do” 

tyczące przekupstwa są prawdziwe. 
Zarząd KS Śląsk był powiadomiony 

o zamiarach przekupstwa i delegował 


odbędzie s 

Naukowej 

przerwie, 
Centra 


W 


lnym punktem porządku dzien 


s 


pierwsze po 4-letniej 


plenarne posiedzenie Rady| wych i życiowych w wychowaniu fizycz- | wj 


nym i sporcie polskim. 


syntetyczne omówienie działalności i jej 


swych członków w charakterze obser- | nego obrad Rady będzie sprawozdanie z| planów na przyszłość, 


watorów. 

Ciekawie przedstawiają się iednak 
zeznania matki bramkarza Mrozka. Oś- 
władczyła ona, że z sumy 300 zł., które 
otrzymał syn posiada już tylko 50 zł, 
które wręczyła kpt. Ktblinie, Za część 
pieniędzy kupiła synowi palto, a resztę 
przepił Mrozek. Oświadczenie to trud- 
no pogodzić z poprzednimi wiadomo” 
ROR DEEE EE R TEER 


Polski strzelec 
pobił rekord światowy 


Lwów, 7 listopada, 

W piątek na strzelnicy garnizonowej we 

Lwowie została zgłcszona próba pobicia rekor= 

du'śWiatowego z karabinka 'sportowego w- po- 

cji leżącej na 50 mtr. Próbę podjął dr. Zatur- 

ski z pełnym powodzeniem, Lwowianin osiągnął 

398 pkt, na 400 możliwych, bijąc dolychczasowy 
rekord o 2 punkty, 


interesulący mecz 
ping-tongzowy 
Łódź, 7 listopada. 
Dziś, o godzinie 18 odbędzie się w 
sali Makkabi mecz ping-pongowy mię- 


okręgu: Makkabi a Hakoahem. Ze wzglę 
du na wyrównane siły obu zespołów. 
spotkanie zapowiada się b. interesująco. 


Belgia prowadzi 1:0 


w meczu tenisowym z Niemcami 


Hamburg, 7 listopada. 
W piątek rozpoczął się w Hamburgu mecz 
tenisowy w hali pomiędzy Niemcami a Belgią z 


cyklu rozgrywek o zimowy puchar Davisa, uiun 


duwany przez królą Szwecji Gustawa. 

W pierwszym spotkaniu Relg Geelhand po” 
konat Niemca Dettmera 10:8, 6:1. 6:3. Po pierw= 
szym dniu prowadzi zatem Belgia 1:0. 


Kurs hokejowy 
„dla nauczycieli szkolnych 


Warszawa, 7 listopada. 

Polski Związek Hokeja Lodowego or- 

ganizuje w porozumieniu z Państwowym 

Urzędem W. F. kurs hokejowy dla na- 

uczycieli ćwiczeń cielesnych w szkołach 

Kurs ten odbędzie się w Warszawie w 
dniach od 4—9 stycznia, 


Drogo kosztowaśc 
pohicie sędziego piikarskiego 
Kraków, 7 listopada. 
W swoim czasie na meczu o mistrzostwo 
okregu krakowskiego między Łobzowianką a 
drużyną G. pobiły został przez zawodnika 
Łobzowinuki, Grabowskiego, sędzia zawodów 
p. Cenzor. Krakowski Zwiątck Piłkarski uka- 
rał Grabowskiego  długoieinią dyskwalifikacją. 
Poszkedowany sędzia nie poprzestał jednak na 
tym i skierował sprawę na drogę sądową. 
Wczoraj odbyła się rozprawa w sądzie, na 
której oskarżony, przyznał się do zarzucanego 
mu czynu, usprawiedliwiając się zdenerwawa- 
niem. Grabowski zobowiązał się do poniesienia 
wszystkich kosztów sądowych į adwokackich 
oraz do złożenia pewnej sumy na Fundusz Obro- 
ny Narodowej, 
Wobec tego, że sędzia p, Cenzor zgodził się 
wycofać skargę, sprawa została umorzona, 


„F 


LJ 


działalności za okres ostatnich 4 lat, 


oraz program pracy na przyszłość. 


Nadmieniamy, że zgodnie ze swoim 


Angielscy jeźdźcy 


W skład Rady Naukowej W. F. wcho 
dzi 5 osób z urzędu oraz 20 z nominacji. 


ofrzymali madale 


Dwie ekipy posiadają obecnie srebrne medale olimnijskie 


Warszawa, 7 listopada. 
Jak donoszą z Londynu, dla angiel- 
skich jeźdźców, którzy startowali we 
wszechstronnym konkursie konia wierz- 
chowego na Olimpiadzie, nadeszły z 
z Berlina duplikaty srebrnych medali 
olimpijskich za drugie miejsce w tym kon 
kursie. R: 
«Oryginały. tych 
PA ekipy polskiej, która zdoby- 
a 


U 


medali znajdują sie w, 


je się obecnie jednocześnie odbieraniem 
od swych-jeźdźców z bronzowych meda- 
li za trzecie miejsce), które przesłane 
zostaną ekipie czechosłowackiej. b 

* 


| 


Polski Komitet Olimpijski nie otrzy- 
mał od komitetu organizacyjnego igrzysk 
| olimpijskich z Berlina wyjaśnień: na-swo 
je ostatnie pismo w powyższej sprawie 
Przypuszczalnie, udzielenie tych wy 


. 


Zadaniem posiedzeń plenarnych jest | 


niądze otrzymali od dawnego członka 
klubu p. Liczyńskięgo. Misji przekupie” 


Śląsk. Prawdopodobnie |ków KS Dab. Wskazani przez Śląsk mia Mrozka podieli się pp. Kandziora i 
trzymał nie 300 a 600|główni winowajcy afery przyznali się Frydrych, oświadczając zarazem, że Zza- 


|rząd KS Dąb nie miał ze sprawą tą nic 
wspólnego, a władze klubu dowiedziały 
się o całej aferze z prasy. 

Kpt. Kublin stwierdził jedynie, że 
| sekretarz sekcii piłkarskiej p. Stawicki 
był powiadomiony 6 zamiarze przeku- 
pienia Mrozka. i 

Po przeprowadzeniu dochodzenia 
kpt. Kublin powrócił do Warszawy, 
gdzie az dokładny raport ze swej 

zyty na Śląsku na najbliższym posie” 
;dzeniu zarządu Ligi. : 
W  sierach piłkarskich lansowana 
¡iest wersja, że jakoby większość człon* 
ków zarządu Ligi była za skreśleniem KS 
Dab z Ligi. 

Ponieważ w Lidze pozostałoby tylko 
dziewięć drużyn zamiast dziesięciu ist= 
nieje prołekt przeprowadzenia rozgty” 
iwek eliminacyjnych między Legią, Ślą- 
skiem, Fryzadą i WKS Śmigły. 
| Tei niedzieli odbędzie się w Łodzi wyjątko= 
| wo mało imprez sportowych. Kalendarz prze- 


„widuje jedynie trzy miecze piłki nożnej, a mià- 
|nowicie ną, boisku Wimy o godzinie 10.30 mecz 
9 mistrzostwo klasy A: Wima — Widzewi'0 202 - 
|dzinie tl-ej przed południem na boisku U, T. 
i mećz towarzyski U. T. — Zjednoczone i na boi- 


Mało imprez 
sportcwych w Łodzi 
Łódź, 7 listopada. 


drugie miejsce na Olimpiadzie, ale na |jaśnień odłożone zostało aż do powrotu; sku Widzewa o godzinie 14-ej mecz o tytul mi- 


kwalifikowana. 
Angielski związek jeździecki zajmu- 


niowej Ameryki 


Z calego ówimim 


Wieści z beżmai 


Reprezentacje miast: 


werpii rozegrają w nadchodzącym sezo- 
nie turniej hokejowy o specjalnie ufun- 
dowany puchar. Regulamin turnieju prze 
widuje, że każda drużyna dwukrotnie 
walczyć będzie z pozostałymi. 

pa 


Największe wydarzenie narciarskie 
nadchodzącego sezonu, nieoficjalne mi- 
gtrzostwa świata, zawody FIS, rozegra- 
ne zostaną w dniach 13—18 lutego 1937 
roku w Chamonix, Obecnie już zgłosze- 
nia na te zawody nadesłały związki nar- 
ciarskie 6 państw: Austrii, Norwegii, 
Francji, Anglii, Finlandii i Szwajcarii. 


* A 

| W Stuttgarcie odbył się międzymia- 
stowy mecz bokserski, w którym repre- 
zentacja Stuttgartu pokonała amatorów 
Luxemburga 11:5. 

W Disseldorfie odbył się mecz ho- 
keja lodowego, w którym niemieccy ka- 
nadyjczycy pokonali miejscową E. G. w 


[stosunku 2:0. 
** 


* 

W dniu 11 b. m. obradować będzie 
niemiecki komitet olimpijski, Jedynym 
punktem porządku dziennego będzie 
sprawozdanie z udziału Niemiec w ostat 
nich igrzyskach olimpijskich. 


+ 

W dniu 15 b. m. w Berlinie odbędzie 
się międzypaństwowy mecz piłkarski 
Niemcy-Włochy, Reprezentacja Niemiec 
wystąpi w następującym składzie: Jakob, 
Miinzenberg, Munkert, Janes, Goldbrun- 
ner, Kitzinger, Elbern, Gellesch, Siffling, 
Szepan i Urban. 


Najlepsza sprinterka niemiecka 
Krauss zajęła ostatnio stanowisko refe- 
rentki wychowania fizycznego kobiet na 


s AA iy U A Diisseldorfu, | 
dzy dwiema najsilniejszymi drużynami Krefeld, Amsterdamu, Brukseli i Ant- uzyskał ostatnio na 100 m. st. dow. do- į 


thois Fauncrow 
Hietanen, najlepszy pływak fiński, 


„skonały wynik 59,4 sek, 


Niemiecki Związek Piłki Nożnej 
pracował już kalendarzyk swoich spot 
ań międzypaństwowych na rok 1937 —- 
Ogółem niemiecka reprezentacja roze- 
gra 11 spotkań, a mianowicie: z Holan- 
dią, Francią, Luxemburgiem, Belgią, 
Szwajcarią, Estonią, Łotwą, Szwecią, 
Norwegią, Finlandią, Austrią. 


o 


Gry sportowe 


Mecz szczypiorniaka HKS — Makabi, o mi- 
strzostwo klasy A, zakończony zwycięstwem 
HKS-u w stosunku 8:3 miał być powtórzony, 
gdyż Wydział G.i D. ŁOZPR dopatrzył się nie- 
właściwego prowadzenia zawodów przez sę- 
dziego. 

HKS odwołał się jednak w tei sprawie do za- 
rządu i zarząd uwzględnił odwołanie HKS-u wo- 
bec czego mecz nie będzie powtórzony. 

Ostatecznie więc do klasy B spadaią w szczy- 
piorniaku Makabi, HKS i WKS. 


Nie zostały jeszcze zakończone ostatecznie 
mistrzostwa hazeny klasy A. Do klasy B spadają 
trzy drużyny. Pewny już jest spadek K. E. i Ma- 
kabi, zaś trzecia drużyna będzie wyłoniona. — 
Tytuł mistrza hazeny w Łodzi dzierży, iak wia- 
domo IKP, który to klub zdobył również mi- 
strzostwo rezerw. 


Kolarze łódzcy 


rozpoczynają treningi na sali 


W czwartek wieczorem odbvła się konieren- 
cia kolarzy łódzkich zwołana przez ŁOZK w ce- 
lu omówienia treningów zimowych. W konfe- 
rencji wzięło udział przeszło 60 kolarzy. 


Zostali oni podzieleni na dwie grupy, które 
będą trenować w sali YMCA i w sali szkoły po- 
wszęchnej przy ul. 1i Listopada 27. Obie grupy 
rozpoczną trenować 16 b. m. Treningi w Y. M. 
C. A prowadzić będzie dyr. Trypke i odbywać 
się będą w poniedziałki i czwartki od 18.30 —- 
20,30. Treningi w sali szkoły powszechnei przy 
ul. 11 Listopada prowadzić będzie instruktor 
1 Okręgowego Urzedu WF, 
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stępnie została decyzją jury d' appel.zdys | przewodniczącego dr, Lewalda z Połud- | strza klasy B: Widzew Il — Sokół (Pabianice). 


Poza tym ligowa drużyna ŁKS-u rozegra 0 
godz. 11.30 w Zgierzu na boisku Sokoła mecz 
towarzyski z tamtejszym Sokołem, zaś w Pa- 
bjanicach odbędzie się o godzinie 1l-ei na boi- 
sku Sokola miecz o mistrzostwo klasy A: Burza- 
PTC (82 minutowa dogrywka). 

W sali YMCA o godz. ll-ei rozpoczną się 
skiej zaś na boiskach odbędą sie zaległe me- 
icze w szczypiorniaka i hazenę klasy A. 

Bokserzy łódzcy walczą na dwuch frontach 
pó za Łodzią. Pierwsza reprezentacia walczy 0 
godz. 20-ei w Poznaniu z reprezentacią Po- 
znania, zaś drugi garnitur rozegra o godzinie 
11-ei przed południem mccz z reprezentacią Pa- 
bjanic w Pabianicach, 


Mecze piłki 


rowerowej w Łodzi 


Łódź, 7 listopada. 

Zarząd ŁOZK postanowił urządzić w Łodzi 
mecze piłki rowerowej które rozezrają zespo- 
ły śląskie U nas w Łodzi bowiem piłka rowe- 
rowa nie jest dotychczas uprawiana. podczas 
gdy sport ten jest b. popularny na Zachodzie. 
W Polsce piłka rowerowa uprawiana jest na 
ląsku. Mecze piłki rowerowej rozegrane zo- 
staną w Łodzi w ramach zawodów orzanizowa= 
nych przez ŁOZK na rzecz pomocy zimowej 
dla bezrobotnych i na Fundusz Obrony Naro- 
dowej. Pierwsza ta impreza odbedzie sie w po- 
łowie grudnia, przyczem po za meczem pilki 
rowerowei odbędą się również ciekawe wyści- 
gi na rolkach. Impreza na FON odbedzie sie w 
pierwszej połowie stycznia i prócz kolarzy i la* 
kalnych wezmą w niej udział nailepsi kolarze 
warszawscy. 


Ping-pongowe mistrzostwa 

Polski odbędą sie w 'Krakowie 
Kraków, 7 listopada. 

Doroczne pingpongowe mistrzostwa 
Polski rozegrane zostaną w styczniu w 
Krakowie. Program obejmować będzie 
konkurencje męskie i kobiece, 

Po mistrzostwach, rozegrany zostanie 
mecz z Łotwą (30.1), a następnie drużyna 
polska wyjedzie do Baden na mistrzo- 
stwa świata 1—7 lutego. 

Na mistrzostwa przyjedzie także 
mistrz Polski Erlich, który obecnie udał 
się do Francji, a następnie grać będzie w 
Londynie, gdzie broni zdobytego przed 
rokiem tytułu mistrza Angli 


| 


yLiniażu 
- Cos dla każdego 


W Niemczech przed sklepami spoZywczymi 
ciągną się obecnie długie ogonki, Jak za oga- 
sów wojny. Wiedzą o tym nawet dzieci. 

W jednej ze szkół berlińskich nauczyciel 
zwraca się do małego Hansa: 

— Powiedz ml, jak będzie liczba mnoga od 
„człowiek“? 

Hans namyśla się chwilę I odpowiadag 

— Ogonekł 


ss 
rei 
U państwa Kupściów jest nowa służąca, Na- 
zywa się Marysia, Morowa dziewczyna, tylko 
zdziebko na umyśle upośledzona. I bardzo roz- 
targniona. Wczoraj naprzykład drzwi od sieni 
zapomniała zamknąć. 
Pani Kupściowa czyni je] % tego plwoda 
wyrzuty: z 
— Marysla nie wie, że jak drzwi są otwar- 
te, to może wejść złodziej I wszystko skraść z 
korytarza? ls k 
— Ja tam nle wierzę w takie zabobony.. — 
odpowiada Marysia, 
r 
_Do apteki przychodzi pan Kalasanty | zwra- 
ca się do pana aptekarza: 
— Proszę pana, ta trucizna na szczury ja 
koś wcale nie działa... | 
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( Nieprawdopo 


W. roku 1926 zmarł w Toronto. w Kanadzie, milioner Charles Millar, który 


CEINREJI 
dobny testament am 
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1936 


AE ] 
szoa 


Zza- 


„| Na gigantycznej wystawie światowej w 


— A czy zgniótł pan tę truciznę z chlebem? |pisał w testamencie 500.000 dolarów tej kobiecie, która w ciągu 10 lat urodzi 
— Owszem... największą liczbę dzieci. Na zdięciu widzimy zwycięzców tego nieprawdopo- 
— I powtykał pan ten chleb we wszystkie dobnego na nasze stosunki konkursu — pan i pani Nagle, którzy pobrali się 
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erykański! PRZED WYSTAWA ŚWIATOWA W 


PARYŻU W 1937 RO 


KU. 
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Paryżu powstanie również t, zw. weso" 
łe miastęczko, które zajmie dość pokaź 
ną przestrzeń wystawy. Reprodukuje- 
my gotowy już model urządzeń wesołe 
go miasteczka, które według opinii or- 


|ganizatorów będą stanowić ciekawą 


atrakcję. 


NOWE ZNACZKI POCZTOWE W RU- 
MUNII. 


= kc dzć | 
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dziury?., 
— Tak... 
— No, i co? : 
— Amo nic. Szczury tego nawet nie tEnę: 
tv, 
Aptekarz rozkłada ramlona I krzyczy: 
— W takim razie pańskie szczury są dla- 


ba wartel 
LJ 


"hi 
Ciotka Eulalia ma już około pięćdziesiątki, | 


ale jeszcze nie ma męża. W najbliższych dniach 
ciotka Eulalia obchodzi swe urodziny, 


Jeden z jej bratanków zwraca się do dru- | 


giego: 
— Słuchaj, trzeba coś wykombinować dla 
niej,, Chciałbym jej sprawić trochę przyjemnoś- 


Siu Jakiś prezencik.» 


— Drogi? 
== Nie,, Możliwie najtańszy.» 


wy list miłosny! 


Codzienna nowelka „Expressu 


przed 10 laty, a obecnie mają 10 dzieci, 


DnE AN E E || 
| Zawody lotnicze w Anglii | 


SPSW 


W przyszłym tygodniu odbęda się w Anglil wielkie zawody lotnicze. na linii 
— To wiesz co? Napisz do niej anonimo- | Anglia— Johannesburg (Południowa Afryka). Na zdjęciu widzimy trzy samoloty, 
które wezmą udział w tych gigantycznych zawodach, 


$oemura spowiedź pacjenta 


Dr Karol Baltier dopiero tego dnia 
przyjechał do Boliwii. . 

Zamieszkał w jednym z naitańszych, 
stołecznych hoteli. 

Dr Baltier przywiózł ze soba zaled- 
wie kilkanaście dolarów. QGdv mu się 
wyczerpią pieniądze, nie będzie mógł 
liczyć na niczyją pomoc. Posiadał 
wprawdzie parę listów polecajacych do 
dyrektorów miejscowych szpitali, ale 
nie liczył zbytnio na posade. 

Około godziny dziewiątej wieczo” 
rem, gdy wychodził z hotelu. w hallu 
zatrzymał go portier. 

— Pan jest lekarzem, prawda? 
powiedział. — Przyszła tu do mnie pe- 
wna staruszka. Jej sublokator dostał 
ataku sercowego. Czy mógłby pan pójść 
do niego? 

— Dobrze — odparł mu dr Baltier. 

Staruszka stała przed hotelem. 

Zaprowadziła dra Baltiera do małe” 
go, odrapanego domku. Na poddaszu, 
w nędznym mieszkanku, leżał na tap- 
czanie siwy, wychudły mężczyzna 0 
głęboko wpadniętych oczach. 

— Poco pani sprowadziła lekarza? 
— mrukrął. — Już mi nic nie dolega! 
Jestem zupełnie zdrowy! 

— Pan pozwoli, że pana zbadam — 
powiedział lekarz. 

Chory przez parę chwil 
nań w milczeniu. 

— To żbyteczne — szepnał. — Nie 
chcę żyć... | 

Staruszka chwyciła lekarza za rekę. 


spoglądał 


— Ratuj go pan, panie doktorze! -—| łem zamiar ` 
zawołała. — To bardzo nieszczęśliwy ibrak mi już sił. Nie umiem zresztą do” 
A muszę wypowiedzieć się 


człowiek! 
Dr Baltier przystąpił do badania. 
Chory nie opierał mu sie. 


a 


Stan jego w tej chwili nie był niebez- 
pieczny. Atąk już minał. 

Ale można było się obawiać. że lada 
dzień nastąpi katastrofń. 

— Kiepsko, co? — skrzywił się cłfo- 
ry. — Serce długo nie wytrzyma! 

— Musi pan się leczyć — odpowie- 
dział mu. — Najważniejsza rzecz to 
spokój. z 

— Nie trzeba mnie leczyć — rzekł 
ponuro. — Czy pan wie, że ja jestem Al; 
ionsem Piazem? 

Dr Baltier podniósł wzrok. 

To nazwisko nic mu nie mówiło. 
Przecież dopiero dziś przyjechał do Bo- 
liwii i nie znał miejscowych stosunków. 

— Nie słyszał pan o mmie? — odez* 
wał się znowu chory. 

— Nie, nie słyszałem. Nie jestem 


Alfons Piaz począł opowiadać... 
— Dwadzieścia lat mineło od tego 


czasu. Żona już wówczas nie żyła. Po-| Członkowie organizacji 


Z okazji założenia wielkiego obozu har- 

cerskieęgo w Brasov, rumuńska dyrekcja 

poczty wypuściła serię pamiątkowych 
ziiaczów pocztowych. 


ali 
> ľUOÜÜa 
sło. 


łem moje dziecko... 

Początkowo chciałem popełnić sa- 
mobójstwo. Pilnowano mnie jednak. 
czuwali przy 


został mi tylko syn, czteroletni. piękny | mnie w dzień i w nocy. 


chłopczyna. To była moja jedyna ra- 
dość, jedyna chluba. 


Upłynęłd kilka miesiecy. 


Znienawidziłem ludzi. Wszystkich 


Wstąpiłem wówczas do organizacji| bez wyjątku. Najbardziei zaś członków 


Wierzyłem w ideały 
W ciągu kilku tygodni 


rewolucyjnej. 
szczytne hasła. 


i| partii. 


Opętał mnie szał zemsty. Chciałem 


pozyskałem zaufanie kierowników ak- |rńścić się za śmierć mego syna. 


cji. Powierzyli mi niebezpieczną misię. 


Pewnego dnia przypadkowo dowie- 


Chodziło o zgładzenie komendanta żan- | działem się, że wakuje posada pomocni- 
darmerii, który w tym okresie nielitoś-|ka kata. Zgłosiłem się natychmiast do 


ciwie tropił rewolucjonistów. 
Komendant wracał nocnym pocią- 


władz. Przyjęto mnie. 
Początkowo byłem tylko pomocni- 


giem do stolicy. Polecońno mi, bym wy*| kiem, a po roku pełniłem już funkcie głó- 
koleił pociąg. Miałem to uczynić sam;wnego wykonawcy wyroków. 


jeden. 


Otrzymałem samochód, którym wie= | kaset ludzi. 


W ciągu piętnastu lat straciłem kil- 
Nie pamiętam dokładnej 


czorem wyjechałem ze stolicy. Zatrzy- | cyfry, 


małem się w pobliżu małej stacyjki. By- 
ło zupełnie ciemno. Ułożyłem na torze 


Boliwijczykiem. Dopiero dziś przyje- ; rozmaite przeszkody. 


chałem. 

— Nie słyszał pan o kacie. Alfonsie 
Piazie.. To dziwne, bardzo dziwne..— 
wyszeptał chory. f 

— Cicho. Uspokój się! — krzyknęła 
przestraszona staruszka: 

Chory machnął ręką. 

— Teraz mi 


Opowiem panu vu 
iest do tej 


zresztą, umrzeć. 
wszystkim... Ta staruszka 


pory iedyną osobą, która wie całą pra- 


wdę.. Siadaj pan, panie doktorze... 
Dr Baltier spoglądał 
chorego. 


— Siądai pan — powtórzył. — Mia- 
Ale 


spisać to wszystko. 


brze pisać. 
przed Śmiercią... 


Staruszka podsunęła lekarzowi krže- 


już wszystko jedno. 
Wiem, że moje życie się kończy, Clicę, 


niepewrie na 


W młodości pracowałem w kolejnic- 


Ale było ich bardzo, bardzo dużo.. 

Czy pan wie, że nie wzbudzali we: 
mnie żadnęj litości? 

Myślałem zawsze tylko o moim nie- 


twie i wiedziałem, jak to trzeba zrobić... | szczęśliwym chłopcu. 


Pociąg hadijechał około godziny pier- 


Późniei począłem szukać zapomnie- 


wszej w nocy. Ukryłem sie w lesie, by | nia w alkoholu. 


stamtąd obserwować. Maszynista w o” 


Władze wielokrotnie  ostrzegały 


statniej chwili zauważył, że tor iest za-| mnie, że stracę posadę, jeśli nie przesta- 


tarasowany i zdołał zapobiec katastro-| nę pić. 


fie. 


Wreszcie wydalono. mnie. 
Od pięciu lat jestem bez pracy. Wy- 


Wstrżymał gwałtownie pociąg. Za-| dałem wszystko, co miałem. 


mach się nie udał. Komendant żandar- 
meriń ocalał... i 

Ofiarą: pad! tylko mój chłopiec. Nie 
wiedziałem, że właśnie tym pociągiem 
wraca ze wsi z moją siostra. 

Wskutek: nagłego wstrzasu chłopak 
spadl z ławki i uderzył głowa o kant 
kuira, stolacego na podłodze. 

Po paru minutach już nie żył. 

Dopiero nazajńtrz dowiedziałem Się 
a iero śmierci. 

To ja byłem winowajca. to ia zabi- 


ji 
} 
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Dość tego psiego życia! 
TzeĆ... 

Alfons Piaz umilkł. 

— To wszystko, panie doktorze — 
dodał po paru chwilach. — Może pan iuż 
póiść: Zrobiło mi się jakoś lżei... 

Dr Baltier, wstrząśniety ponurą spc- 
wiedzią, opuścił mieszkanie swego pier- 
wszego boliwijskiego pacienta. 

W nocy Alfons Piaz znów dostał ata- 


Chcę um- 


ku 
DOL. 


— 


O świcie zmarł. 
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